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Dobei, + we webe piw Radaksk reio 
pisy, będa Wyracana auworom żadynie wówoma. gdy 
dolączona osianą ask! ynciowa ma opłaconia 


Kraków, sobota B marca 1941 r. 


mieszki w Syrji. 


Ankara. 7 marca. W całe] Syrji wybu- 
chły zamieszki, a przy likwidowaniu Ich 
przez władze francuskie klika osób zostało 
zabitych, klika rannych, a ok, 100 osób a- 
renztowano, 

Jak pisza „Mondo Arabo", zamieszki ta 
zostały spowodowane przez intrygi angiel- 
skich agentów, popieranych w Syrii przes. 
francuskie elementy 7 obozu gen. de Gaulle. 
Francuski komisarz Syrji gen. Henri Deniz 
uznał sytuację za tak paważną, ża udał sią 
natychmiast z Bejrutu da Damaszku. Gen. 
Denta przeprowadził w ciągu dnia konfe 
rencie z cezołowemi osobistościami i inż we 
Érode powrócił do Bejrutu. Podżegacza do 
zamiewzak wykorzystali niezadowolenia 
ludności z metod francuskiej administra- 
cji. 


W miastach, a zwłaszcza w Damaszku, 
ludność damonstrowała na ullcach. 


IW starciach x policją padli zabiei i ranni. 
Na znak protestu kupcy na targach w Da- 
maszku i w innych miastach zamknęli swa 
sklepy. W rejonie Hama i Deir ez Zor wie- 
Bniacy zaatakowali lakalną pallcję, która 


przystąpiła do rekwizycji. Z Deir es Zor 
donoszą, że zabito tam pewnego oficera 
francuskiego i raniono kilku żandarmów. 

W ogólności sytuacja w Syrii, zdaniem 
„Mondo Araho“ jest uważana za bardzo po- 
wama, tem więcej. że angielscy agenci 
wykorzystują ja. aby niepokoje zaostrzyć 
przy pomocy renet agitato- 
rów. Anglelski plan ma przewidywać wkro- 
czenie skoncentrowanych w półnacnej Pa- 
lestynie wnjsk, skora tylka zamieszki daj- 
dą da punktu kulminacyjnego. 


Wiadomości o możliwości tagrożenia |. 
francuskiemu obszarowi mandatowemu 
Syrii przez wojska angielskie, zwracają 


coraz sllniejszą uwagę prasy paryskiej. 

„Paria Soir" pisze w związku z powyższem, 

że nie można się oddawać ilnzjom, Anglia 

chce wobec mocarstw omi powtórzyć ma- 

aa który tak dobrze udał mię w r. 1917 
Turcji, a mianowicie 


r doprowadzić da rewolucji świata 
arahsklego. 


Angielska metoda nie nległa zmianie. gdyż 


Generał Weygand wezwany do Vichy. 


agentów sprawiała wiele trudności franen- 
skim władzam mandatowym w Syrii. Da 
brze poinfarmowane knla w Syrll oczekula 
obecnie — pisza wreszcie „Monda Arabo“, 
że władze francuskie zastosują energiczna 
metody, aby zanahklec wszelkim możliwo- 
śclom, pa które siła wojskowa Francji 
w Syrji I w Libananie mogła być zagro- 
żona. 

W kołach blisko stojacych franeuskiego 
ministerstwa wojny mówią, iż podróż gen. 
Weyganda pozostaja w związku z sytacją 
w Syrji. Od czasu wizyty brytyjskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych w Ankarze, po- 
litvezne koła Vichy z troska omawlają 
problem Syr|l. Przypomina sie, ża 


gen. Weygand Jest Jednym z najlenazych 
znawców Syrii. 

Jak donoszą z Vichy. gan. Weygand przy- 

hyl we czwartek da Vichy. Ma on złożyć 


rządowi francuskiemu sprawozdanie o zaj. 
ściach w Syrii i otrzymać wskazówki co do 


Anglia już od r. 1920 przez swych tajnych ! dalszego postepowania. 


Likwidacja szajki terorystów 
' w Splicle. 


Balgrad, 7 marca. Organa bezpleczeństwa 
w Spllcia wykryły szajkę terorystów, któ- 
re] udowodniona akcją sahutażową na sta- 
tkach, przewożących bauksyt 

Narazie aresztowano 5 osób. Wśród are- 
sztowanych są dwie znane osobiętości, o 

tórych wiadomo, że były na służbie an- 
zielskiej i pobierały wynagrodzenie w an- 
gielskim konsulacie. Znaleziono u przestęn- 
ców w czasie rewizji bombe zapalająca. 


Zakończenie wizyty ministra Edena 
w Atenach. 


(=) Ateny, 7 marca. Jak informują. mini- 
ster Eden ora» genera! Dill zakończyli swą 
ofieialna wizytę w stolicy Grecji. Po ro- 
zmowach z czynnikami greckimi opubliko. 
wano ogólnikowy komunikat, 


Egipt chce zostać samodzielnym 
krajem. 


Ankara, 7 marca. Jak donoszą z Kalra, 
senat agipski uchwalił rezolucję, która w 
kałach palltycznych wywarła szczególna 
wrażenie, zwłaszcza wnhec oczekiwanego 
za klika dni powrału Edena da Kaira. 

Rezolucja ta m. in. stwierdza: „Senat 
stwierdza, że Egipt jest państwem niezawi- 
slem, posiadającem nieograniczoną Swe 
renność i nie stoi pod protektoratem żad- 
nego państwa. Anglla nle Jest związana 
ładnam zahowiązaniem ahruny Egiptu, je- 
dynia ma ana obowiązek niesienia Egipto- 
wi pamacy, w razie przystąniena tegoż da 
wojny. Podobne zobowiązania ciążą też na 
Egipcie. Z tego powodu zgodnie z trakta- 
tem sojuszniczym, Egipt udzielił Anglji, 
jako państwu toczącemu wojnę wszelkiej 
pomocy i wypełnił wszystkie swoje zobo- 
wiązania”. 


Ekskról Karol przybył do Lizhony. 


Lizhona, 7 marca. Ekskról Rumunj! Ka- 
ral 1 pani Lupescu przybyli do Lizbony na 
ucieczce z Hiszpanii. 

W tajemnicy ekskról i jego towarzyszka 
przejechali w nocy na czwartek portugal- 
ską prowincje Alentjo i dolarli da stolicy, 
gdzie zamiaszkall w newnem prywatnem 
mleszkaniu. Kkskról odrzucił propozycję 
przyjęcia dziennikarzy lizhońskich. Ponie- 
waż ekskról przehył granieę bez przenisa- 
nych przez rząd portugalski dokumentów, 
przeto problem jego pobytu w Lizbonie 
musi być wyjaśniony przez rząd portugal- 
ski. Detyzja władz lizhańskich nle jest do 
chwili obecnej znaną. Nie jeat również wia- 
domem, jakie plany dalsze posiada ekskról 
Karol. 


nlu senatora stronnictwa republikańskiego 
Tabay'a, który opowiedział się przeciwka 
ustawie, oraz po wywodach senatora stron- 
nictwa repuhlikańskiego White'a, który po- 
mlerał ustawę, przystąpiona wa Eradę da 
obrad senatu nad wnioskami dodatkowemi. 

Plenum przyjęło jednogłośnie wniosek 
komisji spraw zagranicznych w sprawie 
ograniczenia terminu ważności ustawy o 
pomocy dla Anglji do dnia 1 lipca 1943, a 
nawet na czas krótszy, Jak wladoma, więk- 
szość obu Izb wyraziła swą zgodę na po- 
wyższy prajekt, Wniosek o podobnem 
brzmieniu został przyjęty przez Izbę niż 
szą, jednakże komisja spraw zagranicznych 
senatu powzięla uchwałę w sprawie nowego 
wniosku, któryby w sposób jasny njmowal 
ten sam temat. Jeśliby kangres nle za- 


tetrowa ERY 


Jak doniósł niemiecki komunikat wojenny. wkraczanie woj. 


Senat U. S. A. a ustawa o pomocy 
dia Angliji. 


(=) Waszyngton, 7 marca. Po przemówle. | twierdził ustawy w terminie wcześniejszym, 


to ważność prajektu upływa w terminie 
2-lstnim, 

Prezydent będzia musiał przeprowadzić 
do nia 1 lipca 1946 r. wszystkie zlecenia od- 
dane do dnia 1 lipca 1943 r. Nawiązując do 
przyjęcia tego wniosku podjął Senat u- 
chwałą dodatkową komisji spraw zagra- 
nicznych, która powiada, że należności z 
tytułu dostaw zbrojeniowych, dostarczo- 
nych poszczególnym państwom, będą mn. 
siały być przekazane Urzędowi Skarbca 
państwowego do dnia 30 lipca 1946 r. 

Wrządzone przez blok opozycyjny poufne 
próbne głosowanie wykazało. iż 48 senato 
rów, a więc połowa wszystkich członków 
senain wypowiada się hezwarunkown za 
przyjęciem ustawy © pomocy dla Angliji. 
Opozycja prawadzi w dalszym ciągu swa 


przeayłk! wwrótnej. — Pramuusnerańm miami 3.25 RM., 


u odnosreniom da domm 15 RM. 


Islandja strefą niehezpieczeństwa 
dla okrętów USA. 


Kopenhaga, 7 marca. Rząd amerykański 


zwrócił uwagą okrętom amerykańskim, 
zmajdującym się na morzu, że obszar do- 
okola Isłandji został nanany za strefę wo. 
jennę, a temsamem został zamknięty dla a- 
merykańskiej żeglugi. 


kampanię i spodziewa sle, %e do dnia osta- 
teeznego głosowania nda aiy) jej jeszcze 
przeciągnąć do awego obozu kilkn z pomię- 
dzy owych 48 senatorów. 

Członkowie opozycji, opierając się na 
wynikach tego próbnego głosowania, o- 
świadczają, że tak jak sprawa atoj obecnie 
przyjęcie ustawy o pomocy dla Anglji jest 


wątpliwe. Przywódca opozycji senator 
Wheeler wyrazi? aig następująco: „Rząd 
jest ogarnięty panicaną obawą, zdaje on 


sobie sprawę, że nastroje w całym kraju w 
coraz silniejszy apodóh zwracają eie prze- 
eiw uatawie o pomocy dla Anglii. Dlatego 
rząd pragnie „przebiczować“ DRZE 
to przedłożenie, ahy nie dopnścić do jakie- 
goé marszu na Waszyngton tych kół lud- 
ności, które nie życzą sobie przyjęcia nata« 
wy” 


Amerykański dziennik ostrzega. 


Wastyngłan, 7 marca. Jak donosi „Uni- 
ted Press" z Waszyngtonu, ukazało sią na 
Jamach poczytnego dziennika „New Yark 
Daily News" znamienne ostrzeżenie przed 
ewentnalnym wybuchem rewolucji w Nta- 
nach Zjednoczonych. Dziennik pisze, że to 
może mieć miejsce w wypadku, „źdyby na- 
sza młodzież miala powrócić z wyprawy 
inwazyjnej do Enropy w sosnowych skrzy» 
niach, przystrojonych  amerykańskiemi 
sztandarami! 


Spotkanłe Antonescu z Goeringem. 


Wiedeń, 7 marca. W śradę dnia 5 marca 
przybył da Wiednia marszałek Rz 

ring, calam odhycla konferancji z 
państwa rumuńskiegn, gen. Antonescu, 


Konferencja ta odbyła się w zamku bel- 
wederskim, Tematem jej byly zagadnienia 
gospodarcze, iuteresujące obydwa pań- 
stwa. 

Rumuński szef państwa generał Anto- 
nesen powrócił we czwartek popołudniu sa- 
molotem do Bukaresztn. W jego otoczeniu 
znajdował się m. in. niemiecki attache lo- 
tniezy w Bukareszcie. Gen. Antonescu zas 
stał powitany na lotnisku przez niemieckie- 
go charge d'affaires i szefa niemieckiej mi- 
aji woiskowej gen. Hansena. Pozatem na 
jego powitanie stawili się minister obrony 
gen. Jaeobici wraz ze awymi trzema p )dae- 
kretarzami stanu. 


Niemieckie oddziały zmotoryzowane w Rułgarji. 


nieckich do Butyu ji odbywa się planowo. Zdjecie nasze przeda 
siawia jeden ze zmotoryzowanych oddziałów niemieckich na szosie w Bulgarji w trakcie obsadzania kraju. 


Prasa francuska B magnatach ang. 
Ra Riwierze. 


(œ) Genawa, 7 marca. Jak donoszą z 
Vichy, prasa francuska na podstawie ostat- 
mich doniesień o zatopieniu luh komfiska- 
cie francnskich  paroweów hamłlowych 
m brytyskie okręty wojenne, podjęta 

ampanja przeciw polityce Angliji, amie- 
rzającą do wygladzenia swej dawnej soju- 
szniczki. W ciągu stycznia | lutagc shon- 
flskowana i zatopiane 15 francuskich ohkrą- 
tów handławych, naładawanysh towarami 
posladającemi żywotne znaczenie dla kraju. 

Znany franenski tygodnik „Gringoire* 
awracając uwagą na te metody postępowa- 
nia, domaga się od władz francuskich ener- 
gicznego zlikwidawania trybu Życia tych 
Anglików na „Lazurowem Wybrzeżu”, któ- 
ray nawet Jaszczo teraz po zawieszeniu Bro- 
ni prowadzą luksusowe życia w mlelsce- 
waś lach kąplelawych ua Riwiarza francu- 
skiej. 

W czasia, kiedy Churchill dąży do wy- 
lodzenia Francji, Anelicy w strojach gof- 
owych i w złotych humarach prowadzą na 

poładniu Francji rajski żywot. 

Angielska magnaterja Finansowa, której 
nie uśmiecha się powrót do ojczyzny, anaj- 
duje siętwprawdzia pod obserwacją władz 
francuskich, nie przeszkadza im to jednak 
bynajmniej prowadzić wprost skandalicar 
nego trybu życia wspólnie z hogatymi ży- 
dami franenskimi na Cote d'Azur, które 
stało się już niemal kowrją brytrjeką. 


Nowe monety francuskie. 


Na nowych francuskich monetach TO- f 
©-frankowych hedą widniały — jak do- 
masi „Petit Parisian“ zgodnia z życze- 
niem marszałka Petaina, słowa: „Praca, 
rodzina, ojczyzna”, które mają zastąpić do- 
tychczas wybijane na manetach hasła te 
wolucji franenskiej: „Wołnaść, równość, 
braterstwo”. Tega rodzaju mnnety maja 
być wypuszczone w abieę w ciągu okało 

miesięcy, natomiast nowe monety 
5.frankowe ages się już po upływie mie 
Siąca. 


Zmłana na stanowisku posla węg. 


w Bukareszcie. 


Bartaroszt, 7 marca. Rząd rumuński u- 
dzielił agrement nowamu posłowi węgier- 
u w Bukareszcie Laszlo Nagy. 
ugy był dotychczas radcą posalstwa w 
Bnkarewacie. Dotychcznsowy poseł Hnmn- 
nji w Bratysławie Luhonary został w trak- 
cie obeonego revirement przeniesiony do 
na „aby tam zastąpić poala Bossy, któ- 
ry, jak wiadomo, został mianowany po- 
etom Rumunji w Berlinie, 


Zerwana balony zaporowe 
mad Szwecją I Finlandją. 


Sztokholm, 7 marca. Na teranie Szwacj! 
zachodnie] zerwana hrytyjskie balony za- 
parowe wyrządziły poważne uszkodzania. 

Około % brytyjskich balonów zapo 
wych zerwało się z uwięzi i pędząe z w 
trem z szybkością około 35 km/godz. znala- 
zły się nad Szwecją zachodnią. W nalejsca- 
wości Uplum lina jednega z halanów zapa- 
rawych, długości 1.500 m. zapiątała się wo- 
kél komina fahrycznego | uszkodziła ga. 
Inne balony zaporowe, z których zwisały 
dlugie liny metalowe. zniszozyly statki ry- 
backie na zachodniem wybrzeżu Szwecji. 
W _okoliey Goeteborga liny balonów zapo- 
nrwych przerwały przewody wysokiego na- 
Pięcta, skntkiem ezego szereg miescowości 
pozbawiony był energji elektrycznej. O 
adentycanych szkodach donoszą z Helsinek. 


Figaro į dzień dzisiejszy 
BIGRZY. 

Nie ulega wątpliwości, że tryzierzy są zu- 
pełnie specjalnym gatunkiem ludzi. ie 
chee ich ani krytykować, ami chwalić, wo- 
gole chcę być objektywny, cheiałbym tylko 
stwierdzić, że zawód wyciska na nich spe- 
cjalne piętno. Jeżeli człowiek przez całe 
swoja życie zajmuje się rzeczami tak zni- 
kamemi jak włosy, (o zniromości tej prze- 
konywują się zwykle ludzie po pięćdziesiąt- 


ce, a nieraz wcześniej), to nie dziwnego, że 
staje się niezwykle 


cala ich umysłowość 
lekka, nienchwytna, jakaś bez kości. bez 
fundamentu. 


Przypominają mi fryzjeray cukierników, 
KC pewną qdmianę cukierników, t. j. 
tych, którzy specjalnie zajmują się robie- 
niem t. zw. pianek. Nanewno jest pieczenie 
takej pianki sztuką., dla tego, który nie 
zna tego rzemiosła. Ala z drugiej strony 
jest to satuka bardzo dziwna, jakaś taka 
„ni z pierza, ni z mięsa“ Ta sama bezpo- 
staciowość cechuje fryzjerów: wszystkie 
ich arcydziela (vide pan Antoine Cierpli- 
kowski w Paryżu) istnieją przez kilka dni, 
chociaż wieczna ondulacja trwa podobno 
miesiącami. 

„Niewiadomo czy zawód fryzjera i eu- 
kiernika zaliczyć do zawodów artystyca- 
nych, czy do zwykłego rzemiosła1 Czy two- 
ry ich rąk są arcydziołami, czy poprostu 
niepotrzebnym balastem Jeden i drogi za- 
wód przypomina mi pewną anegdotę o ce- 
aarzu Mikołaju I, który podróżując w zi- 
mie saniami, znalazł sią w pewnej wsi, na 
zapadłej prowincji i musiał czekać na na- 
prawianie sań, które sią popeuły. Był w 
złym humorze i nudził sie. Wobec tego ka- 
gal adiutantowi, aby przyprowadził kogoś 
zabawnego, któryby mógl rozerwać najją- 
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Niemiecki komunikat wojenny. 


Berlin, 8 marca. Naczelna komenda ar- 
mil niemieckie] komunfkuje: 

Jadna z łodzi podwodnych zatonpiła dwa 
uzbrejone nieprzyjacielskie okręty handin 
we. łączne] pojemnnaści 12.061 ton. 

Atryra północne] niemłackie formacje 
zamaletów balowych ohrzuciły bombami 
lekkiego ; średniego kalibru kolumny sa- 
\mechedaws, koncantracje wsjsk I obozy ba- 
rakawa pod Derna. W obezach powstały 
potężne pożary. Liczne samochody zostały 
Zniszczone celnemi traflenlami, podobnie 
fak budynki, kióre częścierra zostały cięż- 
ko uszkodzone. 

dedna z farmacy] nlemlecklch samolo- 
tine nurkowych bombardewała w wieczor 
myeh godzinach wczerajszych urządzenia 
portowe i dokowe w La Valetta na Malcie 
z dobrym razultatam. 

Podczas afaków na rozmalte lotniska w 
AMnglii połudalowej i południowa wschod- 
nici samołaty bojowe uzyskały kilka cel- 
nych trafień w hangary i miedzy adstawio- 
ne samoloty, Kilka samolatów zostało zni- 
szczonych na ziemi. 


Samoloty zhrojnegn wywiadu abezuciły 
jamhami w Angliji poludniowaj 
I poł ie wschodniej urządzenia norta- 
we kilka młast, w tem | Londynu. 

deden z samniotów kojowych przegrowa- 
dził śmiały atak z niewielkie! wysaknóci 
na zakłady lotnicza w Filon. Bomby cięż- 
kiego kalihrn zniszczyły witika halę mon- 
tażewą. Kilka gotowych zzneołatów zestała 
zniszrzonych przy pamocy brani pakłada 


wal. 

Wywlad nad zaatakowanem w dn. 5 mar- 
ca lotniskiem Halfar wa Malcie stwierdził 
sline zniszczenia w urzątzeniach lotnisko- 
wych. Między innemi zniszczona trzy claż- 
kie samolaty bojowe, hale fabryczna | le- 
den z baraków, kiika hangarów I samolo- 
tów zostalo uszkodzonych. 

Nieprzyjacicł nle dokonywał nalotów na 
teran Rzeszy ani za Hnia ani w nocy. 

Podczas ataku na zakłady latnicze Filton 
wyróżniła się szczególnie załoga atakują- 

u kojowcgn w składzie: po- 
rusznik Hellinde, nadsierżant Labuda, 
aficor Weker | starszy strzelac Schltling. 


Japońskie wojsku wylądowały 
na wybrzeżach prowincji Kwantung. 


Szanghaj, 7 marca. Japańskła oddziały | szego oporu. Jak Informnie wydział pra- 


hajowe wylądowały w uhieply naniedzialek 
w kilku punktach wzdłuż 400-kilomatrowe- 
ga wybrzeża prowincji Kwamtuna na o 
cinku Kiacac_Bakhoi, zajmując 5 więk 
szych terenów portowych. 

Zaskorzeni niespodziewanemi operacja- 


sowy urzędu marynarki japońskiej, mary- 
narka japońska wdrożyla równocześnie 
zaostrzenie blokady w prowincji Czekianę 
i Fnkien, dokonnjao na szeroką skalę za- 
krojonych ataków lotniczych na tereny 
portowe, oraz bombardująe arterje komu- 


mi wojsk japańskich żołnierza chińskich | nikacyjne, lączące ja z zapleczem. 


garnizonów poddali się, nie stawiając wiąk- 


Indochiny przyjmują propozycję Japoni 


Wspólny komunikat trzech rządów. 


(7) Tokto, 7 marca. Wydział Informacyj- 
my rządu jamańskiego opuklikował wspól. 
ny kommnnikat Jasanli, Syjamu | francu- 
skich |ndachin. 

Z treści komunikatn wynika, iż ambara- 
dor Franeji zakomunikował japońskiemu 
ministerstwu spraw zagranicznych fakt 
przylęcia głównych: punktów pronozycy] 
nożrednictwa lanońskiego 


Bliższe szczególy na temat ostatecznej 
likwidacji iucydeniu granicznego zostaną 
uregulowane prawdopodobnie w aiagn naj- 
bliższych dni w drodze rokowań. „Jak wia- 
domu, Śvinm wyraził zgode na podane 
mu ze strony Japonji propozycje, na które 
zgodziły nie również pozostałe zaintereso- 
wane rządy. 


Zgon angielskiego ministra lotnictwa. 


Sztokholm, 7 marca. Jak zakomunikowa- 
no we crwartak w Landynia, zginął angisl- 
Ski marszałek lotnictwa Hraszą przyczem 
ni podana bliższych szczegółów co da Jaga 
zgonu. 

Jest mało prawdonodobnem, aby tak wy- 
gako postawiony oficer, który już podczań 
wojny światowej zajmował ważne stanowi- 
ska jako kierownik wyszkolenia lotnicze- 
go, zostal zostrzelony wraz a samolotem w 
walce powietrznej. Raczej zestal on zakity 
padczas jednej z akey] niemleckich prze- 


Śniejszego pana. Adjutant  przeszukał 
wzdłuż I wszerz całą wieś i poza starym. 
zapitym popem, nikogo nie znalaz? ciekaw- 
szego. Wkońcu wskazann mu jednego sta- 
Tego urzędnika, który był przez wiele lat 
pomocnikiem miejscowego wójta, jako 
człowieka, hardzo zabawnego i mogącego 
Tozerwać cara i rozpogodzić jego zasępione 
ezolo. 

Adjutant przyprowadził wkońcu drżące- 
go za wzruszenia gryzipiórka przed obli- 
cze cesarza i kazał mu popisać sią przed 
cesarzem, 

— Cáż ty umiesz? — zapytał car ironicz- 
nie, spoglądająe na pocieszną postać alara. 
wego mieszkańca ws) Baranowo, mającego 
śpiczastą bródkę, małe latające oczka. kał- 
mucki zadarty nos i wystające kości po- 
liezkowa. 

— Niewiełe, najjaśniejszy panie. Ale jed- 
ak... coś umiem... 

— No i cóż takiego? — pytał ear dalej. 
Umiem nawlec igle w biegu! 

Spojrzał car rozbawiony tą dziwną 
sztuką. 

— Jakże ty to robiszt 

— Ot, poprostu, najjaśniejszy panie: wbi- 
jam w poręcz krzesła igłę, stawiam krzeslo 
pod oknem a sam staję koła drzwi. A po- 
tem się roznędzam i lecę przez cały pokój 
z nitką w ręku i w pewnej chwili, dobiega- 
jąc do ku la z igłą. nawlekam bee trudno- 
ści nitkę. 

Zaśmiał się teny | samoadzierżca 
Wszechrosji, aż SAS” na jego mundurze 
wydały dźwięk metaliczny i rzekł: 

— No to zaczynaj! Największy dudek mo- 
ża czasem rozśmieszyć. A dzisiaj potrzeba 
mi trochę wesolo! 


ni 


Biedny Iwan Pietrowiez apil do 
przygotowań popr.edzajncych jego popis. 


Whil w poręcz krzesła igle. postawił je pnd 
oknem, stanął u drzwi naprzeciwko i spoj- 


elwka anglelskim latniskam I ośrodkam 
lotniczym. 

Marszalkiem lotniatwa został on miano- 
wany w czerwcu 1940. Zdaniem angielskich 
sprawozdawców, we czwartek panowała 
nad obszarem Anglii południowej i wscho- 
dniej ażywiona dzlatalność lotnicza Nad 
wybrzeżem wschudniem dachodziło wiela- 
kratnie do walk pawistrznych. 

Wedlug depeszy Reutera. marszałek 
Breese zginął w katastrofie lotniczej pod- 
czas podróży służbowej. 


rzał na cara, jakby chcąc zaanonsować, że 
przedstawienie się zaczyna. "Rozpędził się 
i rzeczywiście uawlekł igle. maną w rę- 
ku nitką. Nastepnie poklo ię carowi, 
jak wielki śpiewak dziekujący za oklaski, 
albo wielki polityk, który przed chwilą wy- 
głosił mawę programową. 

— Jakże długo ówiezyłeś się m tej... sztu- 
ce — zapytał car, śmiejąc się na całe gar- 

lo. 


— Cterdzieści dwa lata, najjaśniejszy pa- 
nie! — odrzek] skromnie, ale jednak z pow- 
ną dumą, Iwan Pieirowicz. 

— Czterdzieści dwa lata! — powtórzył jak 
GA car. Coby można przez ten czas zro- 

i 


W podobnej nieco sytnacji znajduje się 
w życiu niejeden człowiek. Dochodzi do 
perfekcji w rzeczach zupełnie niepotrzeb- 
nych, lub hlahyci 

Ala mimo ta nie mi odmówić atmo- 
sferze i. zw. „fryzjer! pewnego nastro- 
ju: troche nrzynomina ona garderoby ak- 
torów, trochę pracownie artystyczną, ma 
pewne punkty styczne z t. zw. wielkim 
Światem. ze salonem, z hnduarem, z ko- 
bielą. Perfumy. pudry. różne kosmetyki, 
różne smarowidła n efektownych kolorat! 
zapachach i nazwach. tworzą megle, uni 
szacą sie jak muślin nad tym przybyt- 
kiem piękności. Powiedziałbym, że u fry- 
ziera nokninia jeszcze resztki kultury i 
ustroju XVIH wieku: gdyby się przym- 
kneło nczy i nie widziała współczesnych 
tnalet, to możnaby sie pomylić i sądzić, 
że sie żyje w czasach kochanki Ludwi- 
ka XV: hr. Duherry. która swoją karjere 
rozpaczęła inko nanienka dn posylek w 
pewnym magazynie mód w Paryżu. 

Tym wielkim motorem. poruszającym na 
calym świecie tysiączne ręce figarów — 
paryskich. wiedeńskich. rzymskich, kra- 
kawskich, heleradzki: atamhulskich czy 
moskiewskich jest miłość własna, chęć 


Atak włoskich samolotów 
na konwój angielski. 


Rzym, 8 mares, Włoski koznumikat woj, 
skowy a piątku brzmi następująco: 
AE kwatera armji włoskiej komuni 

uje: 

Z frmutu greckiego nioma mie szczegól. 
niejszego do domiesienia. 

W Afryce pólnocnej włoskie samol 

bombardowały nieprzyjacielską hamę |, 
niczą. Samoloty niemieckiega korpusu lot. 
niczego zaatakowały kolumny maramowe £ 
koncentracje wojsk. 20 samochadów zastały 
zmiszezonych a wiele innych uszkad. 
Dalej bombardowana obozy harakowe i ną. 
miotowa w okolicach Demmy, przyczem pa- 
A EA Tnne ramoloty niemieckie 
bombardowały wojskowe objekty na Mał. 
cie. 

We wschodniej emęścł morza Śródzie. 
negn włoskie formacje lotnicza znatiakową, 
ły okręty nieprzyjacielskie, płymące w sil 
nie zabezpieczonym konwoju | trafiły ję, 
dem krążownik, jeden koautrtorpedowiea | 
trzy parowca 

W Afryca wachodnieł odparte nieprzytą, 
ciełski atak pod Knurnuk w gómym Św 
danie, 

Wa wspomnianych wezoraj 
pod Keren zadano nieprzyjaciel 


maoa- 
ne straty, 


Radjo włoskie dla żołnierzy. 


Radło włoskie urzadziło, wedłoz infom 
macji ajeneji „Agit“ 28 lipca 1840 ape 
cjalne audycje dla żełnierzy e aranning 


na froncie, obejmujące nietylko nrzegląj 
polityczny I różne pogadanki, ala równi. 
skrzynkę pocztowa, w której podaje sią Im 
wszystkie mogące Ich zalntereaować wim 
domaści osakiste, dotycząca Ich rodzin. W 
tym ckresie podano przeszła 100.00 wiadaa 
mości. Dwa razy na tydzień wyglamsa 
dziennikarz włoski Gioanni Ansaldo prae- 
glad wypadków. 


Zaglnęły dwa statki brytyjskie. 


(=) Nowy Jork, 7 marca. W nowojom | 
skich kołach żeglarskich mówi cię a zatoa 


nięciu wskutek operacyj wojenych brytyju 
skiego statku SERA "Politician” pO- 
jemności 7,919 br. t r. Statek ten odbywał 
reja z Halifnxn do Anglii. 

Odhywsiący podróż do Angljl kanadyju 
ski statek frachtowy „Naplecourt" pojema 
mości 3.388 br. t. r. również maging. 


Wkilkuwierszach. 


Rayraskie dzienniki poranne zwracaja ba- 
czna uwage na poważny ankoeg St-oweł | 
włoskiej pożyczki państwowej, jak równień 
na fakt, iż przyniosła ona ponad 18 milar- 
dów lirów. 

wk 


W wyniku porozumienia, zawartego miea 
dzy komisjami rzadowemi niemiecką i wę” 
sierską. nreznlowano do końca lipca 199 7 | 
sprawy, dotyczące obrotu handlowego mię- 
dzy Wegrami i Norwegja. Uregulowania 
należności a tytulu tych dostaw odhywad 
się będzie za pośrednictwem urzędu rozra» 
chunkowego w Berlinia 


* o * 


Poseł grecki w Snfji podkreślił, że nła 
widzi on żadnego powodu do opuszczenia 
Bulgarii, ponieważ Grecja nie znajduje sią 
w stanie wojny z Niemcami. 


blyszezenia, przelicytowania innych w us 
rodzie. zablyszezemia. 

W czasach, kiedy wszystkim się spieszy, 
kiedy ludzie z naiwnością dziecięca gonią 
za każdą minuta, wyobrażając sobie, że 
zdolają uciec przed żelaznem prawem cza» 
au. t j. przemijaniem życia, w tych cza- 
sach sg miliony kobiet, które miesięcznia 
poświęcają po kilkanaście godzin na za- 
biegi koło swojej zlatej, czarnej, rudej 
kaszfanowatej czy innej głowy. Przecień 
istnieje tulaj rażąca snrzeczność: wszyst= 
ko zmodyfikowano praktycznie, znotory« 
zowanc, usprawniono, a tylko jedni fryzie- 
rzy reprezentnią „ancien regime“ w naje 
czystszem wydaniu. Znalazłoby się zapew- | 
ne więcej takich maruderów, którzy nie 
dotrzymali kroku czasowi: ludzie plotku- | 
jacy, kobiety, robiące szydelkowe robnty 
i fahrykujące dla własnych przyjemności 
różne mniej lub więcej niegustowne ka- 
py. nakrycia na stół, kólka pad wazoniki 
i palmy i t. d. 

Sądzić by można z powyższych słów. ża 
sa one krytyką tych wszystkich nieuchwyte 
nych jak motyl, przemiiających jak nly- 
nąca woda, zawodów. Ależ wręcz przeciw: 
nie. Mam wrażenie, że loczki na mie 
glowie kobiecej zwane fachowo „dzi 
kami”, że pianki, leżące na ladach_eukier- 
niczych — to ostatnie zabytki starej Europy, 
nie znającej jeszcze radja, lelefonów. sa- 
mololów, hombowców i wszystkich innych 
życiowych udogodnień. 

Na niezwykle cienkich. różowych wstą- 
żeczkuch trzyma się jeszcze ta filigranu" 
wa budowla. przypominająca jakiś chiń: 
ski pawilon z XVIII wieku. w którym rej 
wodzą panowie perukarze, cukiarnicy, „ar- 
tyścj grzebienia“ i różnych foremek torto- 
wych, lejków, z których plynie masa cze- 
koladowa, ananasowa, waniliowa, a uad 
któremi to bndawlami wznoszą się jnż ol- 
brzymie gigantyczne drapacze chmur. z 40 
laza i betonu. Xerez , 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 55. Sobota, 8 marca 1941. 


Kraków, 7 marea. 
Od wzięcia Kanborm i Hankau przez Ja- 
ńezyków w jesieni 1938 r. nie zmienilo 
sie zadadnieza położenie wojskowe w Chi- 
marh, a nawet miasto Namning zostało w 
hetonadzie 1940 r. dobrowolmie opuszczone 
prze wojsko japońskie po calorocznem ze- 
jęciu. obszar obsadzonego terenm jest w 
wbliżeniu tak samo wielki, jak był przed 
dwoma laty. Jedynie wyjątkami o więk- 
sem zmaczemiu byłoby zajecie Nanchangu, 
stdicy prowincji Kiangsi, które mastąpio 
już w kwietniu 1939 r., oraz zdobycie obyd- 
wu ważnych portów w Yangtse: lezang i 
fęasi w czerwca 1940 r. 

Z większych operacyj wojskowych prze- 
wadzomo w roku 1940 jedynie atak w 
fmach środkowych na Iczang i Szam, o- 
odwrót z Nanningu, 


Mie znaczy to ]asdnak woała, Wiry as 
Innych frontach wojennych pamawał 
zupełny spokój. 


Od granic Mandynkno wdół do Indochin 
staczaao zawsze to mniejsza, to większe po- 
tyczki Powodem ich były zawsze ta same 
pmzyczymy. Jak się tylko nazromadziły 
większe ilości wojska chińskiego, rozno- 
grmali Japończycy ataki, ażeby to skupie- 
nie rozbić, aby słabsze ania załogi ja- 
pońsicie mie były narażona na silna ataki 
Ruane. W Chinach północnych oraz w o- 
kolicach Jangtse znajdowali się Japończy- 
cy prawie w styczności bojowej u odklziała- 
mi ochotników. a walki te w roku ubie- 
iały przebieg nadzwyczajnie oży- 
lapońskie lotnictwo  przyczynialo 
sę walnie do zmiszezeni anowych urządzeń 
chińskich i wsmierało skutecznie wojsko 
lądowe przy rozbijaniu nieprzyjacielskiej 
LJ 
Przy ufobycłu Tezengn I Szas stali Ja- 
ończycy głównie nannzeciw dywizyj środ- 
wych, a więc naprzeciw jądra armii 
chińskiej pod wodzą znanych generałów 
Czang<zeng. Tame Frpo, a później także 
di-Tsumg-Yem'n. Ten walki, a więc 
é prowincji Humeh na nó!- 
angtsa, byl w ubiegłym roku 
pom y miał oremi Ua 
Sp R ZLA 
siłami armji. pofozywk ów, sto- 
zunkówa R) Rasiaka, na o- 
bydma party Yangteo, rozpoczął sę donla 
a RET 140 r. Punkari wyjścia były: min- 
sto Sinyang ma e kolejowej Peking— 
anian A kulka miejscowości położonych 
od miej me południowy zachód. Jak mię to 
często zdarzało w kampanji chińskiej, przo- 
dem sły silne częścią zmotoryzowane ja- 
mańelęke za Miały one za zadania 
nietyłko opanowad obydwa miasta, ało oto- 
myé główną cześć armji Tanza Frposa, n- 
derzyć ma nią i ią calkowicie. U- 
data się jednak sitnie hronigcym Chińrzy- 
ko muniknąć otoczenia. Wojska japońskie 
spowodowały swemi uderzeniami mielad w 
maszerująnych chińskich kolumnach lak, 
że Japończycy stosunkowo szybko mogli 
uderzyć na Śmasi, które została zajęte A 
Czerwrm, a następnie na Iczang, zdobyte w 
dwa dmi póżniej 


Chneyey nie byli w stania powstrzymać 
ataku japońskiego, sia za to mogli 
uratować swe arm]e. 


Następatwem tego jest. że tutaj. jak | na 
innych terenach wojaka chińskie zbierają 
sia zawaza ma nowo i zagrażają japońskim 
placówkom. a 

Od czerwca, a więc od czasn obsadzenia 
obydwu portów, donoszą Japończycy stale o 
nowych starciach z dywiziami generałów 
Tang-Erpo i Li-Ommg-Yona na zachodzie 
prowincji Hupeh. Działania wojenne prze 
prowadzona byly w sposób zwyczajny. 


Chińczycy byli bombardowanł, potem Je- 
dnakże Japończycy znowu opuszczają za- 
Jete miejscowści, ponieważ rozszerzenie nh- 
sadzonego obszaru leży narazie w za- 
miarach wojska lapuńsklego. Obsadzanie 
nowych terenów wytworzyłoby sytuację 
umuszającą Japończyków do etworzenia 
nowych umocnień. Ostatnie doniesienia ja- 
pońskie wskazują. że tai w październiku 
i listopadzia 1940 r. mialy miejsce pod Hn- 
nei gwaliowne walki i ża Chińczycy sta- 
wiali tam niesłychanie zacięty opór. 


Dalszem| terenami większych bitew 
były prowincja Kuangsi i Kı 
w Chinach południowych. 


Zdobycie Nanningu udnło się Jepończy- 
kom w dziewięciu dniach od wyladowania 
ma wybrzeżu Kuangtung w lstopadzi 
roku, jednakowoż gdy usiłowali 
sie dalej wglab prowincji Kuangsi, musieli 
staczać ciężkie walki z dywizjami Kuangsi, 
zostającemi dowórintwem znanego ge- 
nerala Pai-Cmung-St. I tak usiłowali Ja- 
nańczycy w styczniu 1940 r. przeć z Nannin- 
gn ku nólmocy, wróriłi jednak wkrótce do 
Namnimgu. swaga miejsca sonrai pozornie 
dlatego, że wzięli wa mało wojska. Chiń- 
czycy obchodzili ten odwrót motki jako 
wielkie uwyeięstwo, czynią oni tak zawęze, 
ilekroć Japończycy opuszczają dobrowol- 
nie zdobyty obszar. Najprawdi jobniej 
celem ataku japońskiego mie była opana- 
wanie dalszych ohszarów, lecz porostu, jak 
zazwyczaj. ubezpieczenia się od ewentna!- 
nego uderzenia Chińczyków. Na tym tare- 
nie miały mlajsce zacięte walki w clągu ea- 
łego roku. 

Odwrót japoński z Nankingn, który roz- 
noczał się dnia 28 października 1940 Tr. a 
zakończył sią w polowie listopada, na m 
pońskie dywizje załadowane na ol 
wybrzeżu Kuan aztunę. był EG A 
wkroczenia woń Japońskich do francu- 
skich Indochin. Obsadzenie stolicy, Kuang- 
sis w listopadzie 1939 r. miało jedynie na 
celu przecięcie przebiegającej tedy giówaei 
drogi między Hanoi i Harfong a Chinami 

odkowemi. Prócz tej autostrady są In- 
dochiny Paane z Chinami tylko Kalen 
Yunnau, idącą do Kumming. Skoro wi 
Japończycy uzyskall kontraja nad punkta- 
mi wyjścia tych dróg, obsadzenie Nankin- 


Walki w Chinach. 


gu nie byla koniecznem. Zajęcie tego o- 
bszaru przyniosło Japończykom tą korzyść, 
że mogli oni użyć kiłka dywizyj da innych 
celów. Uiemną zaś stroną dobm: 

opuszczenia był fakt, że propaganda chiń- 
Ska, posługując sie tem. wyolbrwymiła 
kcesy swoich wojsk, wamogła opór chiń- 
ski i stanęła na pr: do zawarcia 


pokoju. 

Wedlug doniesień japońskich, nie straciła 
armija japońska przy odwrocia s Namnin- 
gu do wybrzeża (lieja powietrzną 120 km) 
ani jednego żołnierza, œo można echie 
wytłumaczyć tam, że Chińczycy dopieno w 
dwa dni pa rozpoczecia 
gli zamiery Joroinen omi i nie hyli w sta- 
nie na nich uderzy: 

Odienloić między) ustępującemi wojeka- 
ml Japończyków a Chlńczykami była sto- 
sunkowe niewielką, można Ją hyla przebyć 

w dwa dnl. Podczas odwrotu miejsce 
kilkakrotne zetknięcie «ię z mieprzyjacie- 
lem. Powodzenie od: było zaslugą 
wspanialego przygotowania ze strony do- 
wództwa japońskiego. 


Powodzenie odwrotu nie była zqńry 
zapewnione. 


W. Tokio oświadezono, że wojska dapoń- 
skie w czasie odwrotm były 
ne, ponieważ oddziały osłaniaisce rót, 
mod naporem 5 chińskich dywizyj nie dłu- 
go mogły stawiać im opór. Z terenem tym 
byla zwiazanyeh wiele wspomnień zacię- 
tych zwycięskich walk. Dywizje japońskie 
utraniły w Kuanysi i Kuangtung wielo żal- 
nierzy i oficerów. Miedzy innymi zginął 
generał Nakamura. 


Jest rzeczą trudną Cze coi o a 
keesach ataków ze ht Ri. Re raj 
skich, Centralny obazar sto! in- 

zu jest wprawdzie mar ali "missczony, A 
reje QOzengtus i wiele większych miast 
po części uległo zniszezemiu, jednakże w ja- 
kim stopniu. tega narazie ustalić niepodo- 
bna. Nowe ośrodki ateków bombowych nie 
mieścity się w miastach, lecz pova ich mu- 
rami. Nie mamy wiadomości, czy także za- 
kłady w Czunzkingu zostały zniszezne, je- 
dnalkżę jest rzeczą pewną, że zostały mocno 

odzone zakłady przemyałowe w Kun- 
ningu, stolicy prowincji Ynmtam, które le- 
żaly bliżej miesta. 


Na Czungking wykonano od 1 stycznia do 
końca października R r. 38 ataków lotn. 


przyczem według doniesień chińskich, wo- 
stało zniszczonych 4 tysiące budynków. Po- 
nieważ Czungking zoatał spalony akatkiem 
nocnych w lecie 1988 roku, przeto 
dzisiaj nie wiele pozostało z właściwego 
miasta. Dlatego też rząd chiński oświadcza. 
że wszystkie nowa budynku, które wybuda- 
wano od wybuchn wojny, znajdują się poza 
miastem, a nowo powsiałe ulice są azero- 
kie i w ten sposóh bedzie nadal postępowa- 
ła rozbudowa miasta. 

Pa atakach lotniczych w lecie 1939 roku 
opuściła miasta większa część ludności, 
która jesienią częściowo powróciła Iwa 
ich sledzik. W dzielnicach spalonych po- 
wstała wiele tanich i prowizorycznych za- 
budowań, wkrótce życie w Czangkingu po- 
płymęło nown swym zwyczajnym torem, 
jakkolwiek liczba mieszkańców emniejszy- 
la sia wybitnie. 

Gdy » wiosną 1940 rolu nastąpiły pona- 
wna ataki lotnicze za strony Japończyków, 
zaczęła się ponowna ucieczka mieszkańców 
talk, że obecnie liczy miasto najwyżej 200 
do 300 tysięcy ludności. Pozostający nie 
mają zamiaru emigrować nawet podezas 


nych małotów, tak że życie stolicy, ma 
biorąa może płynąć dalej. 

Do normalnego tokn życia miły 
się pobudowane schrony przeciwiotnioze, 
których budowę rozpoczęta w lecie 1988 r. 
Byla to praca nad wyraz śmudna, ponie- 
waż Czangking leży na skalach, ale też za 
to schrony te okazaly się bezpiecznemi — 
podczas ataków lotniczych. 


Przy atakach w roku 1940 skutkiem 
tega było bardzo mała afiar w ludziach. 


Gorzej pod tym względem jest w innych 
miastach, a przedewszystkiem w Czengtu, 
stolicy prowincji Szeczuan. Miasto to Je- 
żąc na równinie, jest prawie całe zbądowa- 
ma z drzówa i jak to zazwyczaj w Chinach 
jest stosowane, nie ma piwnic, Dle’ też 
miasto to, mimo że było o wiele rzadziej 
bom] ane niż Czungking, ucierpiało 
ogromnie, a ludność z braku áw 
przeciwlotniozych jest w zupełności wyda- 
na ma łup japońskich bombowców. Prawdo- 
podobnie od lata ccraz cześciej EN się 
a miezadowoleniu do wojny ludności Sze- 
<zuamu. 


MINIATURY. 


Historja makabryczna. 


RZA podm? 1 wzybkością 80 km na go- 
dzime. korytarzu wagonu pulmenowskie- 
go stał starszy pan, palił fajkę i wygląda! 
przez okno. Nagle z przedziału wyszedł 
dość młody człowiek, podszedł do starsza” 
go pana i uchyliwszy grzecznie kapelusza, 
zapytal: 
— Przepraszam pana, która jest godzina? 
— Dochodzi szósta — odparł starszy pan, 
spojrzawszy na. zegarek. 
Dziękuję. O której będziemy w Kra- 
kowie1 


— Q siódmej. 

— A dlaczego! 

— Bo tak przewiduje rozklad jazdy. 

2 A dlaczego tak przewidnja ST] 
ista: n wzruszył ramionami. 

— Bo tak ustaliła Dyrekcja Kolei. 


— A dlaczego tak natalia Dyrekcja 


Kolei1 
wia pan, Za dlatego, łby 
Indnie rano przyjechali do Krakowe... 

— A dlaczego ludzie muszą rano przyje- 

Z SA wygodniej. 

emu naj 
Er dlaczego każdemu tak najwygod- 
n 

Starazy pan xtrytowsł wią odrobinę. 

— Każdy, wie pan, ma różne pilne spra- 
wy, w CU to tu, to tam, musei mieć 
dużo AA by to pomałatwiać. 

— Takq A dlaczego R mieć dużo oza- 
sm, żeby to pozałatwiać 

— Zabawne! Nigdy p nia amłatwiał 
spraw w urzędachi Urzędników jest, pea 
cież nie tak wielu, a klientów ogo: 

— Dlaczego klientów ogomkii d 
ZO eA laltor 
— Dlaczego pam e sla pyta: 

— No, bo dziwię się, że pan zadaje takla 


— Dlaczego pana dziwi, że ja mdaję ta- 


p 


o tak się mówi, do djabła! 
— A dlaczego tak się misia do djahia1 
— Aaaa, kesim, kesim! — atarezy 
pam, upuszczając fajkę na ziemię, — Jeśli 
pan zada mi jeszcze jedno takie puj 
pytanie, to zabiję pana, Te padalca] 
Młody człowiek ucieszył się. 
— Zabije pan? — spytał RAT 
— Jak amm w 
— No to eeN 
— Z czego pan się cieszy — Żm pama sa- 
bijet Cay ps Dan jest warjat11 
e, Jestem najnormalniedezy w świe- 
cie Dania Tylko, uważa pam, jak pam 
wyszedł z przedmału. to ia em sam. 
na sam z Sian małym synkiem.. Zdaje 
Się, = mu Wacuś na imie... 
Wacuś, owszem. No to 
— No i ten Waouć moz 
ugi 


Gol 
(mi zadawać py- 
Z początku dawałem na wszystko 
ujące odpowiedzi. Ala jak waże ZM» 
Sat czy droga mleczna też jest teraz na 
kartki, to już trochę aie zirytowałem. A 
iak mnie zapytał, ozy gwiazdy też maj 
swoich impresarjów tak jak gwiazdy fil- 
mowem — zbladłem... Ale dobił mnie pyta- 
niem, dlaczego, gdy czarne jagody są czer- 
wone, to się mówi wtedy, że cą jeezczo zie- 
lone? y chwyciłem pataka za nóżkę, 
okreciłem trzy razy — i wio! przez okno!.. 
Z początku, nważa pam. miałem nawet pè- 
wne wyrzuty sumienia, ża może jestem 
zbyt nerwowy.. Dlatego wyszedłem do pa- 
na, żeby sprawdzić.. No i skoro pan — 
starszy, poważny facet — już po 15-tu pyta- 
niach cheiał mnie zabić, to chyba jeśli ja 
wytrzymałem 88 pylań tego bekarta i do- 
pe przy 80-em zereagowalem — to chyba 

i tak pobiłem rekord Świata! No nie? 

To rzekłszy, młody człowiek raz jeszcze 
uchylił kapelusza i oddalił się z Z 

n. 


WŁADYSŁAW SAABICKI. 


WIZYTA 


— Opracowują teraz drugą teorję o fak- 
tach życiowych, mającą wykazać, że w roz- 
woju faktów od największych do najmniej- 
Raych również panuja prawo Reril. Ta- 
czej, że są pewna okresy, w których rzeczy 
rozwijają się pomyślnie. jak my ta popu- 
larnia nazywamy, inne znów. kiedy rzeczy 
rozgrywają się niekorzystnie, źle. Na temat 
ten malożyłem się niedawno, temu z kimś,o 
kim nie mogę mówić bliżej, a niezwykle 
ciekawy eksperyment zaczął się właśnie 
dziś a godzinie 9 wieczór. 

— Eksperyment? — zapytala pauna Ewa. 

Cóż to może być? 
Proszę pani, chętniebym pani to po- 
wiedział, ale nie mogę. Pewien pan, tu 
z Warszawy, którego zresztą pami zulaje się, 
zna, również zaimuje się temi zagadnienia- 
mi i założył się o to ze mma o pewną yo- 
ważną kwotę. Ale nia chodzi a to, nato- 
miast n rezultat. Próba została zrobiona, 
a raczej robi się w dalszym eiącn na jego 
wlasnej skórze. Oczywiście, mówię to tyl- 
ko w przenośni, Jak to wypadnie, nie 
wiem. wiem natomiasi, że zainteresowanie 
ta sprawa będzie olbrzymie. Pan tem jest 
w kontakcie z dziennikarzami, literatemi 
i t d, jak również ja sam zainteresowa- 
lem tem kilku ssybimzch nublieystów. 
Gdy heńziamy mieli materjały w reku, uka- 
ża się ma ten temat artykuły w prasie na- 
szej, a potem zapewne i zagranicznej. Nie- 
stety ohowiązuje muje Śeigla dyskrecja. to 
też wiecej nowiedzieć nie mogę. 

— Jakież tn ciekawe! rzekła pani 
Ostrowiecka, która ód chwili przysłuchi- 


wala się rozmowie. nie zwracając na siebie 
uwagi pogtażonych w dyskusji gości. Po- 
zwolą państwo, że im nrzerwę w ich rozwa- 
żaniach filozoficznych? 

— AMleży prosimy, oczywiście! I tak już 
madużywamy gościności! — mówił Szeli- 

a. — Boże święty! Wpół do trzeciej! Po- 
owa gości już wyszła, a my tu jak głnez- 
08 takujemy o tych psychologicznych 
snrawach! 

— Nie nie szkodzi, wrecz przeciwni: 
sze się, że państwo się tak dobrze dódrajii 
Ale teraz jeszcze was proszę na filiżankę 
barszczu z pasztecikami! To was pokrzepi 
po tak męczącej, a raczej wymagającej u- 
wagi konwersacji! 

Wszyscy wsteli z kanapki i poszli za go- 
spodynią do drugiego salonu, gdzie znaj- 
dował się bufet, 

Salony pami Ostrowieckiej byly już pra- 
wie zupełnie opustoszałe. Unosił się w nich 
zapach tytoniu. perfum oraz nieokreślony 
zapach powstający w miejscach, gdzie 
przez dłuższy czas przebywa więksża ilość 
osób. 

Bufet przedstawiał widok dosyć już smę- 
tny pdyż najlepsze przekąski dawno z nie- 
go, znikneły. Mimo to jednak czekała gości 
już bardzo nielicznych nowa atrakeja ga- 
stronomiczna w postaci świetnego barszczu 
z pasztecikami z mięsem. 

„Towarzystwo pani Ostrowieckiej była jnż 
nieco zinęczone zabawą i rozmową, to też 
Konwersacja toczyła się raczej monosyla- 
bami, stanowiące ostatni akord przyjęcia. 
Wszyscy już myśleli o udaniu się na spo- 
czynek, a nawet Chaliński, który przecież 
dużo RT wzi i mima wzruszeń, któ- 
re przeżywał od samego wieczora, z ute- 
sknieniem myślał a swoim pokoju w Ho- 
telu Europejskim. 

Ale dwie rzeczy, mi wszystko, pod- 
trzymywały jego czujność i kazały myśleć 
© przeirzymaniu wszystkich innych gości 


i porozumieniu się z panią Ostrowiecką: 
tajemnica mecenasa Jerskiego a wkońcu 
piękne, bardzo obiecujące oczy samej pani 
damu. Chaliński hył człowiekiem, który 
przepadał za niespodziewanemi i oryginal- 
nemi pr: Czuł się wtedy najlepiej 
gdy wiet nie właściwie o najbliż- 
szej TERN nie wie, i kiedy mogła ona 
dla niega posiadać wiele niespodzianek. 
Uważał, że wogóle wartość życia polega na 
niespodziance: ciagla zmiana sytuacji, cią- 
gle przerzucanie się i dostosowywanie do 
nowych warunków, oto eo najbardziej cza- 
rowało jego nerwy. 

"Tymczasem goście, którzy jeszcze pozo- 
steli, żegnali panią domu. Chaliński nie 
chcąc być ostatnim i nie chcąc zwracać 
uwagi nowopoznanych osób na ta, że pozo- 
stał jeszcze po ich wyjściu, wyszedł do je- 
dnego z salonów, usiadł wygodnie w fotelu, 
zapalił papierosa i nadsłuchiwał kiedy go- 
ścia ostatecznie opuszczą tem dom. by móe 
następnie zamienić jeszcze kilka słów z pa- 
nią Ostrowiecka. 

Chwila ta przyszła wkrótce. Do pokoju 
weszła pami Ostrowiecka i widząc Chaliń- 
skiego siedzącego w fotelu, uśmiechnąła się 
porozumiewawczo. Jedno io spojrzenie 
wystarczylo, aby między obojgiem powsta- 
ła naraz nić jakiejś wspólnoty, jakiejś ta- 
jemnicy, która dla wszystkich innych mia- 
fa pozostać znaną. Nieco chwiejna i ma- 
ła sdecydowana natura Chalińskiego zna- 
łazła się mimo jego życiowego daświad- 
czenia w pewnej kolieji. Jak dalece ma 
sięgać to porozumienie i jakie będą jego 
skutki? 

Ale nie był już w danej chwili na tyle 
rzeczowy, aby się nad tam zastanawiać, 
tem więcej. że odpowiednia ilość aikoholu 
musiała odegrać swoją rale. 

Jestem ostatni pani gościem — 
rzekł Chaliński, uśmiechając się do nięknej 
brunetki. 


— Osismi? ekąd pam to wie, może wła- 
śnie pierwszy! 

Pani Ostrowiecka usiadła ohok Ohaliń- 
skiego i nieco może zbyt poufałym gestem 
wzięła z jego ręki papierośnicę. 
zł ma pan jeszcze papierowy węgleg- 
skie 

— Owszem, slużę pani. 

Nastąpiła chwila milczenia. 

— Właściwie muszę pani przellumacz; zE 
bardzo wiela rzeczy — rozpoczął Chalińai 
Nadprzód dlaczego aię bu wogóle znalazłem. 

Pani Ostrowiecka uśmiechnela się. 

— Poprostn dlatego, że chciał pam sne: 
dzić n mnie kilka miłych chwił i poznać 
czarująca kohietą — zrobiła w powietrzu 
ruch ręka, jakhy chege dokończyć tym ge- 
stem dalszy tok swoich myśli. 

— Oczywiście, napewno — zapewniał 0- 
strowiotką pan Albert, ale cięgnał dalej, 
aby nie zerwać laczności z tem, ea powie- 
dzial poprzednio. Pozatem jednak albo r: 
<zej na pierwezem miejscu chodzi mi o in- 
uą Sprawę... 

— Sprawę! Jakiż pam jest przyziemmy il 
mało poetyczny. 

Pani Ostrowiecka skrzywiła się lekką. 
A uważalam pana za naprawdę innego. Jak 
możma się romylić.. 

— Nie mógl oprzeć się poknsie i począł 
namiętnie ealować jej rękę powyżej łok- 
cia. Pami Ostrowiecka przytuliła sią do 
Chalińskiego. 

— Niestety, muszę być trochę prozaicz- 
neo próbował znowu tłumaczyć Chali 
ski swoją sprawę. Nie przeszkadza to zre- 
szłą, że eznję do pani bardzo dużo, jakby 
to powiedzieć... iast wyrazić to sin- 
wami, uczynił to aaikień. Mima ta leży 
mi na sercu pewna tajemnica, którą muszę 
wyjaśnić, 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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Pewna arabska wieśniaczka, szukając za 
foslatami, rozgrzebywała rumowiska w 
dolinie Tel-el-Amarma w środkowym E- 
gipcie. Między gruzami znalazła clanką ce- 
glełkę, podobną do dachówki, pokrytą dzi- 
wacznemi znakami. Cegielkę tę pokazała 
miejscowemu handlarzowi który ku ogro- 
mnej radości znalazczyni, kupił tem, we- 
dług jej mniemania, bezużyteczny przed. 
miot, za 2 szylingi, 

Na drugi dzień wieśniaczka owa mowu 
znalazła i sprzedała kilka tabliczek, Za- 
chęcona do tych imtratnych poszukiwań, w 
tajemnicy zwierzyła się swoim krewnym 
i namówiła ich do pomocy przy odgrzeby- 
waniu gruzów. 

W niedlugim czasie już cala wioska da 

wiedziała się o pokupnych cegielkach. Ro- 
awalono rumowiska i znaleziono kilkana- 
ścią dużych dzkanów. napełnionych taje- 
mnlczemi dachówkami, 
, Ukazanie się w handlu tak wielkiej ilo- 
éoi tabliczek, zwróciło uwage Urzedu Kon: 
serwatorskiego w Kairze, który przepro- 
wadził śledztwo i ku wielkieran niazadnwo- 
lenin wieśniaków z Tel-el-Amarna rozto: 
ezana nad znalezlonemi eeglełkami | nad 
„takllczkodajnem" rumowiskiem surową o- 
piske, 

Egintaolodzy wyznaczeni przez wyżej wy- 
mieniony urząd, odnaleźli jeszcze wiele 
dzbanów z tabliezkami. Po zbadaniu dzba- 
ny te okazały się 


staroeglnskiem! teczkami blurowami, 


w których skladano korespondencją dy- 
pemanas pisana na glinianych tablicz- 
ach, 

. Zachodzi pytanie, skad taka olbrzym:a 
jlnść „aktów państwowych” nagromadzi- 
ła mię w opuszczonych ruinach Tel-el- 
Amarny? 

Otóż hietorja tej miejscowości jest bar- 
dzo romantyczna i źródła joj leży w moza- 
Homi Amt-hotep_ IT, z XVII 

ieja men-hetep III, z dyma- 
stji królów Egipto, zakochał się w córca 
gardoroblanej zwa| matki. Ponieważ mal- 
żeństwa morganatyczne nie były jeszcze 
wówozaa w modzie. Amen-hetep IIÍ pojął 
piekna Thi za żane i kochał ją gorąca 
przez cała życie, co zreszta nie przeemko- 
dziła mn mieć kilkunastu Innych żon z 
szych radzin królewskich zachodniej 


A 
„ Faraon pałał taką miłością do ewej Thi, 
że choć eam hyl zagorzałym wyznawcą 
„nurządowego* egipskiego boga, Amon-Ra. 
pozwoli jednak ukochanej żonie zachawać 
wiarę ojców, a nawet patrzyl przez palee, 
Że syn jezo wzrastał wierząc w Atena, bo- 
ga „Tarczy Słomecznej". 
zwiazanych z kultem dawnego boga. do 
doliny Tel el-Amarna, gdzie założył, ku 
chwale Atena, nawa miasto Obnt-Aten, a 
swoje stare imię rodowe Amon-hetep z 
numerem IV, zmienił na Akh-en-Aten. 

To „atemizowanie" życia państwowego 
przez, nowatorskiego króla, niezbył się po- 
dohala poddanym. szczególnie kapłani 
Amon-Ra, pozbawieni wpływów i docho- 
dów. bardzo byli niezadawaleni z pociag 
nięć „heretyka ną tronie". 

kreju powstały zamieszki, a skutkiem 

a Egipt zaczał tracić uznanie zagranicą 

odczas, gdy młady król oddawał się 
kultowi Atena i „dmuchał w ogniska ro- 
dzinne* przy bokn przepięknej żony Ne 
phert-Iti (widocznie zamiłowanie do plek- 
mych kobiet adziedziezył na ojcu), Imi 
rjum aalnskie szybka traciła na notędza 


3500 


I zaczęły odpadać od poszrzągólna 
kolonja i dominia, w których wybuchały 
rozruchy „tubyłeów*. 

Pa śmierci Akh-en-Atene, jego następea, 


słynny Tut-ankh-amen powrócił do wlary 
dziadków 


i zpowrotem przeniósł stolicę da Teb. Przy- 
Skutki tej tolerancji ol My sią fatalne. 
Młody faraonowicz wstąpiwszy na tron po 
i ojca, zrzucił Amon-Ra z piedesta- 
łu „urzędowego“ bóstwa i nakazał podda- 
nym cezńć „Jednego Jedynego“, „Boga 
Siędkiego Tóboienia” z Alena 
A ala „ERO t aby zu! nie zęgnębia Amon- 
raistów", przeniósł stolicę państwa z Teb. 
wróceni do władzy kapłani Amon-Ra, sta- 
rali się zatrzeć ślady religii boga-Atena i 
pelni fanatycznej nienawiści, zniszczyli i 
a ledwo co powstałe 


abowali ledwo jid Chut 
|. W aplondrowanym pałacu pozostały 
tylko bezwartościowe rzeczy. a wśród nich 
i dzhany z cegiiikami, czyli „akta dypla- 
matyczne kanesfarji Akh-an-Atona". 

Odczytanie ich, pozwoliło uczon; po 
$500 latach, uchylić rabka historji. Tablicz- 
ki te nie sa pisane hieroglifami. lecz prost- 
szem i latwiejszem klinowem pismem ba- 
bilońskiam, które widocznie było wtedy 
używane do korespondencii urzędowej. , 

Większość |listów-cegielek, to skar 
sprzymierzonych królów i wagali na Akh- 
en.Atena. że ten nie dba o nich i na ich 
pelne przywiązania listy odpowiada obo- 
ietnie, albo, niewdzięcznik, zgoła wstrzy- 
muje się od odpowiedzi, 

Listy (EEE AŻ i oficerów, dowo- 
dzących twierdzami w Azji zachodniej są 
jeszcze smutniejsze. Donoszą one o coraz 
to pozarszającej się sytnącji. o wzburze- 
miu ludności i upadku twierdz. Ją 
_ Wołania: „przyślii wojska”, „przyślij 
żolnierzy* sowtarzaja sie w każdym z tych 
żałosnych biuletynów z pola walki. Zapew- 
ne bardzo, ee było faraanowi czytać 
te komnwikaty. szczególnie, że skulkiem 
zamieszek w kraju, nie mógł donomóe 
swym „armjom kolonialnym” i eprzymie- 
rzeńcom. 

Jeden z oflcerów pisza postycznie: 

— Spoglądam tu i tam į nigdzie nie wi- 
dze światła, lecz gdy zwrócę oczy ku Pa 
un mómn i Władcy dostrzegam światło. 
I chociaż można wyrwać cegłę z murów 


miasta, wierność jego dla króla Egiptu 
pozostałaby nienaruszona. s 
Ciekawe, jak to bylo z tą PA ERY 
kiedy wróg wyrwał większą ilość cegieł, 
a Pan i adea nie przysłał posiłkówi 
Miedzy tabliczkami znajduje się też bar- 
dzo ciekawy dokument; - 
eden z królów Azji zachodniej pisze 
do króla w Kanaan z prośbą o opiekę i 
bezpieczny przejazd do miasta Snkhi w 
Egipcie dla oddawcy, tabliczki. królew- 
skiego wysłannika, imieniem Akia. 
Całe azczęście, ża taki list żelaza 
wych czasach był egramną rzadkość 
gdyż w przeciwnym razie, biedny Akia 
musiałhy ze sobą dźwigać swoja podobiz- 
nę w plaskorzeźbie, albo zgoła całe popier- 
sie marmurowa, któreby zamiast dzisiej- 
szej fotografji w paszporcie, pozwoliło 
stwierdzić tożaamość podróżmika. 


KAMIENNE SERCE FARAONA. 
Faraonem. którego opienie ksi Exo- 
dua ze starego Testamentu i za którego 


panowania żydzi opuścili Egipt, byl przy- 
puszezalnie Menephthah. Mumje jego we 
wspólnym grobie wraz z pięcioma innymi 
faraonami odnalazł w Dolinie Królów pod 
Tebami egiptolog Loret w 1898 r. Ą 
Po rozwiniedu bandaży całnnowych 2 
mumji okazało sie, że cała cinło faraona 
ka pokryte kryształkami zali morskiej. 
lyło to ATE potwiordzeniem onisy- 
wanego w Biblji zatonięcia Menephthaha 
i jego wojsk w morzu Czerwonem w cza- 
się pogoni za uchodzącymi żydami. 
Jeszcze ciekawsze odkrycie zrobiono przy 
badaniu wnętrza clała faraona, Otóż ma- 
leziono tam zupełnie zwapnione kawałki 
sorty. Widocznie król cierpiał na athero- 
me. Jest to choroba, powodująca zwan- 
nienie i zesztywnienie serea. Wywołuje 
oma też pewne zaburzenia nmysłowe, jak 
ciaenotę i surowość pogladów. b imi- 
ciatywy i polotu, obawę przygód. Rzeczy- 
wiście śledząc w Starym Testamencte pa- 
nowanie biblijnego faraona. łatwo dopa- 
trzymy się tych wad w jego postepowaniu. 
Dr tem odkryciu powtarzająca się 
w Biblii opowieść o tem. jak to Bóg zmie- 
nił serce okratoego faraona w kamień, 
przestaje hyć przenośnią, a nabiera cech 
prawdziwości. (a-b) 


konstantynopo! — Bosfor — Dardanele. 


Kraków, 7 marca. 
Qd'dawien dawna Konstantynopol (dzi 
siejszy Stambuł był terenem I areną mo! 
derczych walk najróżnorodniejszych ludów 
i niema prawdopodobnie na Świecie dro- 
giego miasta, któreby wytrzymało więcej 
oblężeń i szturmów. Przez dlngie wieki 
Konstantynopol odgrywał wybitma rolę tak 
pod ladom strategicznym, jak i polity- 
eznym i gospodarczym, bo tedy właśnie 
przechodziły szlaki handlowe z Daleklega 
Wschodu. 
Miasta ta mane też pod nazwą Carogro- 
du, Bizancium i Stambułu, zostało 


założone przez cesarza Konstantyna 
lelkiego. 
i jego imieniem (Constantinopolis) nazwa- 
ne. Po mpadku państwa bizantyńskiego 


Konstantynopol dostał się w faee Turków 
oai T. i był stolicą ich państwa aż da 
R 


Wspaniały kościół św. Zofji, zbudowany 
w czasie rządów cesarza Justyniana z naj- 
riękniejszych marmurów białych z Paros, 
szafirowych z Beocji oraz niebieskich z 
Libji. został zamieniany na meczet, a Tur- 
kom tak się podobał. że na jeno wzór pa- 
budowali wszystkie Inne meczety. których 
Jest ponad 900. Nie wiec dziwnego, że Kon- 
stantynopel stał się zczasem Rzymem Ma- 
hametan. Ciekawy też ntarł się między Tur- 
kami przesąd, że nikt nie umrze, dopokąd 
nie skończy rozmoczętej przez siebie bu- 


owi. 

Kanstantynopoł należy obeenia da wiał- 
kich miast a ludność eko a przedmieścia- 
mi liczy ponad 1,200.006 mieszkańców. Ga- 


przeciw Konstantynopola po stronie tureg. 
kiej leży miasto Skutari. 
Za klucz da Konstantynopola uchadzą 
Dardanele, 


nazwane tak od starożytnego miasta Dan, 
damoe (dawniej Hellespont). Jest to cie. 
śnina między Kuropą e Azją, długa na 6 
km. a 2—7 km, szeroka, która łączy 
Marmara z morzem ae tina i posiada 
wyhltne znaczenie strałeglczne. U wyście 
leży najważmiejsze miasto lądowe Gallipaji 
po stronie europejskiej, a po strome azja. 
tyekiej Lampsakos Tu właśnie od czasów 
starożytnych rozgrywały się wybitne bitwy 
morski 


Podobne zmaczenie jak Dardanele pos 
siada i 
Bosfor. 


oyprysami. Bardzo malowniczo, wyg!ądaji 

ncienione zatoki, z których najpiękmiejnzą 
jest Złoty Rán. Ohydwa te brzegi Bosforu 
tak europejski jak i azjatycki usiana są 
obficie gtaremi basztami. Tu i ówdzie wi 
dnieją piękne ruiny starożytnych zamków, 


pałaców oraz malowniczo położona wilła 
1 Gl meie wszystko razem tworzy pras. 
pii y widok, ę 

radi a jewaryatikiem ‘Anglii we- 
leżało zaweze natem, aby wylścia z morza 
Cz: o były zablokowane. Sprawa ta | 
stała się aktualną zwłaszcza od chwili, kie: 
dy Rosja, pod rządami Piotra Wielkiego, 
stanęła w , rzędzie pierwezorzędnych mo- 
gmrstw, a Anglja zawładnęła Indjami. Pow 
litykę morską na wielką ekalę zaczęła pro. 
wadzić i Katarzyna II. 

Pamiętnym pozostał wymarsz floty ró. 
ayigkiej w 1770 roku, kiedy bo jedna jej: 
część opłynęła brzegi Niemię, Franc; isga 
pamji i zjawiłą się na morm Sródziemnem, 
a aroga zaatakowała cieśniny Orarnomor 
skie, Pokój w 1774 roku dał Rosji wolną 
rękę na morm Czarnem, ale bar prawa 
przepływu przez oleśniny, o co już trosze 
czyła sie Anglia. 

Konstantynopol i cieśniny Czarmoman, 
skie rozbila sią także przyjaźń rosyjsko 
franeuska. Napoleon ofiarowywał Rosji do 
wyboru Kometantynopoł, lub cieśniny, na 
co ofrzymał od cesarza Aleksandra odnos 
wiedź, że nle możo przyjąć zamku haz klu- 
szy, ni też kluczy bez zamku, i 

ardamele i Bosfor byly też tematem h« 
czych konferencyj i układów (m. in. 19. T 
1841 układ londyński, 18. 7. 1878 układ hema 
liński), tóre lowały i ograniczały 
Poza obcych okrętów przez te cieśni 

podózas wojmy, światowej cieśniny, 

y wybitna rolę. Pas 

miemym jest zwlasmeza nieudały mapad 

A A ma Dardanela 
w r 


Północ ociepliła się. 


Wietkie zaimteresowanie wzbudziły dwa 
referaty, wygłoszone przez dwóch profeso. 
rów uniworeytetu w Oslo, na temat zmium 
klimatn na północy, W ciagu ostatnich 50 
lat zdołano stwierdzić wybitną wawa 
klimatu, przyczem zimna ustępuje coraz 
bardziej na pólnoc. 

Oczywiście, że ostatnie zimy z rekordo+ 
wo niską temperatura, jakiej nie notowas 
no od 100 lat, stanowią wyjatek. Podwyże 
szania się przeciętnej temneratury noczneg 
zanotowano zwłaszcza na Śpiizhergu, al 
przyrost je] wynosi 5 stopni. 5 

Jeżeli chodzi o te same obliczenia w. 
Oslo, to przeciętna temperatura roczna 
podwyższyła sią a 15 stopnia. Ta zmiana 
temperatnry posiada olbrzymia zmaczenie 
zwłaszeza dla rolnictwa. I tak dzieki ocie- 
plenin się klimatu pas roli aty sięga 
u 100 metrów wyżej. Podobne widoczna 
zmiany można zachserwować na Spiłzber- 
go. gdzie okres żoglngi z dotychczasowych 
15 dni w roku podskoczył da 175. 


Pierwsze honorarium. 


Opowladanio lekarza, 


— Nie, odrau nie miałem klienteli, jak 
to jest dzisiaj przecie — puszczając mister- 
ną smużkę błękitnego dumu z papieras 
mówił szeroko znany, nadzwyczaj zdolny i 
bardzo wzięty lekarz, doktór Bohdaniewicz. 
chirurg. 

— To coś tak, jak i u mnie — zawołał z 
glęgi klubowego fotela, z którego załedwo 

lowe mu było widać, lekarz-laryngolog. 

[r Barecki. 

— I u mnie też.. — dopowiedział z weso- 
lym uśmiechem sławny podówczas neuro- 
log, profesor dr Tiachnyi. 

— Czyli, moi drodzy, widzimy lub raczej 
słyszymy wszyscy, że pieczone gołąbki nie 
spadaly same... Że poszukać ich była trzeba 
i poczekać na nie. Prawdał — odezwał się, 
nalewając wina w eztery opróżnione kieli- 
azki, goapodarz, radca ministerjalny Ba- 
nerth. 

Rozmowa zeszła, nikt z obeenych nie po- 
trafiłby już określić jakim torem, na po- 
czątki karjery każdego z czterech mężczyzn. 

Od naru lat spotykali się prawie oo mie- 
aiae razem, żyjąc w przyjaźni i spędzali 
przy kieliszku wina lub pa bridża 
wieczór. Tym razem kolejka wypadła na 
radeę Banerth'a. 

. — To może w takim razie opowiedzieli- 


byśmy sobie wzajemnie początki naszych 
lanrów — zaproponował, podnosząc kieli- 
szek do ust, dr Barecki. 

— Z miłą chęcią — zgodził się profesor 

Tiachnyi. 
- owszem — przyetąpił lojalnie do 
trinmwiratu lekarskiego dr Bohdamiewicz. 
Je i naszemu miłemu radeusiowi przy: 
stoi wtajemniczyć nas w dawne dzieje swej 
urzędowej persony! 

— Oczywiście, oczywiście — przytaknęli 
obaj przedmówcy zgodnie. — Gospodarz ma 
głos. jako dzisiejszy nasz donator. Jazda! 

— Ależ kochani panowie — bronił sie 
radca — bardzo prozaiczna opowieść cze- 
kałaby was;.. zwykła urzędnicza karjera 
szara jak jesienny dzionek. Lata służby i 
wyczakiwanie na wolny etat w danej grn- 
piel To wszystkol Stanowczo nie mam o 
czem mówić. Zaczynajże awe dzieje, dokto- 
rze — zwrócił sie do chirurga. 

—0. nie.. Pierwszeństwo oddaję tym ra- 
zem profesorowi! Reprezentuje bodaj czy 
nie najciekawsza gałaż wiedzy lekarskiej 
Profesorze! Zaczynaj! 

— Słuchamy — dola? mu wina radca. — 
Profesor ma glos! 

— Zmieruchomiałem — znikając w swym 
klubie oświadczył laryngolog. 

— Ano — vox populi, vor Dei — zaczął, 
bezradnie rozkladając rece profesor, Jeżeli 
taka wola i szarmanteria kochanych pa- 
nów. zaczynam. Nie nie powiem nadzwy- 
ezajnego. Ukończywszy siudin medyczne 
w niu i Beerlinie oddałem się bada- 
niom neurologiczno-psychjatrycznym na 


klinice dla nerwowo chorych w Wiednin. 
Tam hawiłem w charakterze prymarjusza 
6 lat, poczem rozpocząłem prywatną pra- 
ktykę w Katowicach, zmuszony względami 

zinnemi do przesiedlenia się. To już 
wszystko, moi panowie. 

— Daruj, profesorze — zaoponował go- 
soQdarz — nam nie o to chodzi, Opawie 
dzieć mieliśmy sobie. o ile dobrze na po- 
czątku zrozumiałem naszego przyjaciela, 
zaszytego we fotel no czuhek nosa — jak 
przyszło do zetkniecia sie z pierwszym 
klientem. powiedzmy. ponieważ o panów 
chodzi, z pierwszym pacjentem... Jak przy- 
szła do pierwszego lekarskiego honora- 
rium. mówiąc Ściśle... Czyż nie tak, pano- 
wels o, 

— Racja, racja, o to właśnie idziel |, 

Profesor pozładził przystrzyżoną w szpie, 
szpakowaciejąca bródke, poprawił olbrzy- 
mie rogowe okulary i jego ciemne, przeni- 
nikliwe oczy pawędrowały walno od twa- 
rzy do twarzy. zatrzymując się na obliczu 
radey. adkarkowującega w tej chwili no- 
wa butelkę. 

— Radca chce, byśmy od niego poszli 
dzisiaj konieczmia chyba na czworakach da 
domu — zauważył drwiacu. (PAZ. 

— Psychiatra winien wiedzieć, że „in vi- 


-| no veritas"! — odciął radca. 


— Kiedy więc tak — ujal kieliszek nro- 
fesor — niechże radca ma rację.. Otóż jak 
to było z moim pierwszym pacjentem? Za- 
raz... ZATAZ... A 

Uśmiech przebiegł mn po twarzy i zgasł 
za rogowemi okularami. — Ja bylem nie- 
staty tym, który pomogłem mu do zrohie- 


nia majątku, a aam naraziłem się na o- 
śmieaszenie.. Ale powetowało mi to hono- 
rarjnm — pierwsze, zarobione z nakładem 
wszystkich mych sil.. Potem już szło... Stu- 
chajcie: 

— Przywibałono na mój oddział — jeszcze 
nie byłem wtedy pr juszem — człowie- 
znanej rodziny, przejawiającego 
wszelkia symptomy pomieszania zmysłów, 
jak ntrzymywała radzina Przekonałem sią 
wkrótce, że tak było istotnie. Boża jedyny! 
Co ten człowiek nia wyrabiał! Stanowi- 
łem przedmiot zazdrości całego grona le- 
karzy kliniki. inko adpnwiedzialny za nie- 
możliwego pupila! A mnie formalnie sił 
do niego brakowalo! Był postrachem do- 
zorców i pielęgniarak, werjaż w najszer- 
szem tego słowa znaczenin, furiat, jakich 
widziałem niewielu w awej praktyce. Co 
om mial za pomysły! Na wołowej skórze-by 
nie spisał. Wytężałem całą mą wiedzę — 
na duma wszystko! Nareszcie po roku je- 
fo warjackich ekscesów. zdecydowany by- 
lem dać ostatecznie za wygrana. Wariat 
mieuleczalny, takie było moje przekonanie 
wewnętrzne, poparte rpezną, wielostronną 
obserwacja i wyczerpującemi środkami za- 
pobiegawezemi. 

Aż oto pewnego dnia jesiennego, doklad- 
nie w rocznicę jego przyjęcia, gdy zasze- 
dłem do jego celi. jak zwykla, zdnmiałem 


Mój warjat podsnwając mi jedyne krze- 
slo, przystąpił do mnie i najuprzejmiej w 
świecie poprosił mnie, bym nsigdł. 

— Prolesorze — zagadngł mnie — praw- 
da — i tu uśmiech jakiegoś politowania 


Co dzień niesie? 


Przechowywanie książek 
meldunkowych. 


(f) Książki melduukowe w domach mie- 
szkalnych znajdują się bardzo często w ta- 
kim stanie, że bierzo się je do ręki z obrzy- 
dzeniem, a adcyfrowanie nazwisk wpisa- 
nych w mich lokatorów należy do rzeczy 
weale nie łatwych. Szczególnie wiele kin- 
potu mają z tom urzędnicy w biurach mel- 
dunkowych i rewirach policyjnych, którzy 
Nar domyślują się zawartej w kqiążecz- 

h treści, niż ją rzeczywiście odezyty- 
GA 

Zwracamy uwagą, że kslążka meldunka- 
wa jest dokumentem urzędowym I laka ta- 
ka musi hyć zachowana w stanie jak naj- 
lepszym. Dlalego też do obowiązków wla- 
ścicieli i administratorów domów miesz- 
kalnych czy nawet dozorców, o ile książka 
u nich jest przochowana, należy dbać o 
Czysta i staranne przechowywanie wspam- 
nianego doknmentu, a nowo wpisy doko- 
nywać ozytelnem i wynażmem pismem. 
ile adnośne władze stwierdzą. że książka 
meldumnkowa uległa zniszczenin na skutek 
niedbalstwa osoby u której została złożo- 
na mogą tą osobę pociągnąć do odpowie- 

ności jej, 


Ważne dla przedsiębiorców 
budowlanych. 


(h) Do ostatniego numeru Dziennika U- 
rzędowego Regierungsprasidenta Katto- 
witz z dnia 1 marca 1941 r. dołączono doda- 
tek anecjalny Ministra Finansów z dnia 
7 stycznia 1911, dotyczące eposobn oblicze- 
nia ; wykonania budynków drewnianych. 

Powyższy numer KARA urzędowego 

otrzymać można w redakeji Dzienmika w 
KED PER Em mastrasse a EMI do- 
datek nabyć można w cenie 0.80 Rm. bez- 
pośrednio od wydawnictwa Wilhelm Ernst 
u. Sohn, Berlin W. 9. Dodatek ten zaopa- 
trzony jest objaśnieniami. 


„Dzikie“ budownictwo. 


(H Na terenie Zaglębia Dahrowskiego zo- 
stało w ostatnich lalach „wybudowanych 
wiola domów mieszkalnych, które nie uzy- 
akały z przyczyn natury technicznej ze- 
zwolenia wydziału budowlanego bylego za- 
rządu miejskiego. Domy te sprawiają nbe- 
«nie policji budowlanej i Głównemu zarzą- 
dowi domów mieszkalnych, gdyż jost rze- 
czą niemożliwą ekonslatowanie pewnych 
fuktów, bez pomocy odpowiednich ryaun- 
ków i trzeba dopiero delegować komisje 
techniczne, które na miejscu muszą prze- 
prowadzać bądania. 

Skutkiem budowy „na oko“ domy takie 
pozostawiają wiele do życzenia tak nod 
wzgledem techniki wykonania, bezpieczeń- 
stwa i wogóle wymagań nowoczesnego bu- 
downietwa. Dlatego też zwracemy uwagę 
wazystkim właścicielom togo radzajn nie- 
ruchomości, aby w najbliższym czazia po- 
starali sią o zroblenie choćby KONARY 
szkiców o rysunków i przedłożyli je da 
walądu policji budowlana] i kopji da zarzą- 
du nieruchomości, a ta celem stwierdzenia, 
czy dana realność mieszkalna Jest pomiesz- 
czaniem hazpiacznam, oczywiścia w tachni- 
zenom znaczeniu tego słowa i czy nio za- 
chadzi konieczność uprowadzenia pownych 
przeróbek. 

O ile odnośne plany nie zostaną przedło- 
żona wyżej wymienionym instyluejom w 
najbliższym czasie, wspomniana władze 
mogą zarządzić zrobienie potrzebnych ry- 
aunków technicznych przez swoich urzęd: 
ków, jednak na koszt właściciela posesji, 
na której terenie wystawiono odnośny bu- 
dynek. 

W związku z tem przypominamy, że U- 
rząd Policji Bndowlanej mieści się obecnie 
w_Sosnowitz, Parkstrasse — dawna szkoła 
„Wawel pierwsze pietro, pokój 24. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 55. Sobota, 8 marea 1941. 


Komisja przeciwpożarowa w Wadowicach 


(h) Z dniem 1 października 1940 r. zapro- 
wadzono w powiecie bielskim jak i w po- 
wiecie wadowiekim, odnośne przepisy, 
wiązująca w Rzeszy w komisjach przeciw- 
pożarowych. Zadaniem kom jest przez 
uświadomienia szerokich warstw spoleczeń- 
stwa usuwanie niedomagań i braków oraz. 
przez zwracanie bacznej uwagi na prze- 
strzeganie przepisów policji budowlanej, 
zmniejszenie niebezpieczeństwa wybuchu 
pożaru, a tem samem chronić je przed 
wielkiami stratami, 

W tym celu komisja przeprowadza syste- 
matyczną kontrolę wszystkich zabudowa- 
nych nieruchomości, zagród, warsztatów 
rzemieślniczych, fabryk ] zakładów przemy- 
slowyth Oprócz tego w okresie letnim 
przez ciągłe kontrole wykonuje nadzór nad 
maszynami rolniczami, zwłaszcza w okresie 
żniw. 

Ponieważ przed włączeniem obszaru nie 
znano na tutejszym terenie urzędu kontroli 
przeciwpożarowej, przeto jest rzeczą zrozu- 
miala, że zarówuo przepisy ochronne były 
do pewnego stopnia wadliwe i wazędzia 
przy przeprowadzeniu pierwszych kontrol 
zastana znaczne braki. Usunięcie tych bra- 
ków j zaniedbywań powiększające wielo- 
krotnie niebezpieczeństwo wybuchu pożaru 
jest zadaniem komisji. 

Z każdej lustracji komisja składa szcze- 
gólowy raport a dokładnem wyszczególnie- 


niem wazelkich zaniedbywań i braków, któ- 
re w przeciągu określonego czasu należy 
usunąć, Obowiązek usunięcia tych niedo- 
godności i przystosowania nieruchomości 
do obowiązujących przepisów nałożono na 
właściciela danej realności, względnie na 
dzierżawcę. 

Niewypsłnienlie fega obowiązku w okre- 
ślanym przez komisję czasokresie paciąga 
za sabą znaczne grzywny pieniężne, 

Przy przeprowadzeniu kontroli stwier- 
dzono pozatem, w większości wypadków, że 
inslalacze elektryczne sa bardzo wadliwa i 

odbiegają od przepisów. W pierwszym rzę- 
dzia stwierdzano, że większość bezpieczni- 
ków jest przepalona i dotychczas nie za- 
stąpiono ich nowami. 

bowiązkiem kontroli jest natychrmiasto- 
wa konfiskata tychże. Aby jednak dać lud- 
ności sposobność do zakupienia nowych 
hezpieczników, wydano rozporządzenie, aby 
tylko w instalacjach w znacznym stopniu 
zagrożonych usunąć natychmiast stare i 
zużyte POST Pa dniu 1 5ma 
komisja kędzia uwzylędniała żadnych 
braków. Aż do tego okresu wszelkie stare 
bezpieczniki zamienione być muszą na no- 
we. Po tym okresie wszystkie nieodpowia- 
dające przepisom bezpieczniki zostaną 
skonfiskowane a na wlaścicieli wadliwych 
instalacyj nałożone zostaną dotkliwe kary 
pieniężne. 


Sprawozdanie policji 


przeciwpożarowej miasta Sosnowiec. 


(b) Reorganizacja Policji Przeciwpożaro- 
wej miasta Sosnowiec w szybkiem tempie 
posuwa się naprzód. W ostatnim czasie za- 
kupiono nową sikawkę motorową, sprzęt 
przeciwpożarowy i cały szereg drobniejsze- 
go sprzętu. Ukończono także przebudowę 
nowej siedziby policji przeciwpożarowej 
przy Parkstrasse, jak również prace przy- 
gotowaweze, celem budowy nowej remizy 
strażackiej eą na ukończeniu. Poczyniona 
dalsze kroki celem zakupu nowoczesnega 
urządzenia meldunkowego. 

d czasu istnienia policji pożarnej zaa- 
larmowana zostala ona KE w 105 wy- 
padkach, a mianowicie: jeden pożar wiełki, 
52 pożary drobne, 33 nożory wybuchłe na 
skntek wadliwych kominów. 18 wypadków 
zawezwania straży. celem udzielenia pomo- 
cy ratunkowej, jeden alarm ślepy. Oddzia- 
ły policji przeciwpożarowej mieszczą się: 

ddział I, przy Parkstrasse 1. Oddział 1I. 
przy Bendzineratrasee 1 | Oddzinł III. przy 
Weichselstrassa 11. Telefon 61-001 i 61-008. 


Żywy inwentarz 
w domach mieszkalnych. 


(D) Wiełn lokatorów domów mieszkalnych 
chowa w przyległych do damej realności 
komórkach, piwnicach, czy nawet bespo- 

ednio w samych pomieszczeniach mie- 
skalnych. żywy inwentarz. w postaci kur. 
kaczek, królików. kóz i tp. który sprawia 
niekiedy wiele kłopotu i przykrości innym 
lokatorom, bo alba zakłóra epokój, albo 
zanirezysznza terem danaj realncści lub też 
wreszcie stwarza duszną atmosferę wyzie- 
wami, że doprawdy wytrzymać. 

„Zwracamy uwagę, że tego radzaju sytua- 
cja musi ulee natychmiastowej zmianie. 
Na mocy zarządzenia o porządku. domo- 
wym trzymanie inwentarza w pobliżu do- 
mów i mieszkań Jest dozwalone jedynie w 
ndpowiednich pomieszczeniach, umiejętnie 
Izolowanych, | to za zgodą tak wiaściciela 
względnie administratora ej] nisrucho- 
mości, Jak i wszystkich lokatorów. 

W żadnym wypadku jedtak inwentarz 
nie możę być powodem zanieczyszczania, 
zaklócania spokoju i pencia powietrza na 
terenie danej realności mieszkalnej. Nie- 
zastosowanie się wspnmnianego ZATZĄ- 
dzenia podlegać będzie snrowej karze. 


Nowy „trick“ handlu żydowskiego. 


(1) Dzięki zarządzeniu o stosunkach go- 
spodarczych z żydami, handel aryjczyków z 
ludnością żydowską znacznie się zmniej- 
szył. Sprytni sprzedawcy jednak wpadli na 
doskonały pomysł  zjednania sobie znów 
polskiej kujenteli: Mianowicie po raz pier- 
wszy od chwili BA wojny, proponują 
kuj różnych artykułów na bardzo dogo- 
dne raty i to w dodatku z bardzo odległym 
terminem płatności, z tem o że polo. 
wa należności zostanie wplacona gotówką 
w chwili zawarcia tranzakej 

Ostrzegamy aby nie pozwolić się nabrać 
na takie „tricki“, które nie są niczem innem 
jak osznstwem. Płacąc natychmiast połowe 
należności zaplaciliśmy a nawet jnż przo- 
płacili wartość danego artykułu. Żyd więc 
nie mie traci na tem udogodnienin dla 
klienta, kljent jest jednak mocno poszko- 
dowany. Nie dajmy się więc nabierać. 


Wstrętny żyd przed sądem. 


„i Przed Sądem Grodzkim w Zawierciu 
dpowiadali w tych dniach a Tetni Piotr 
(ij ach z BLE i ś3-letni ż U Icek 
Grandapel jawiercia. Jak przewód sado- 
wy wykazał, oskarżony Lubach zakupił w 
miesiącach od sierpnia do października 
1940 r. w Ogrodzieńcu WED, iłość masła i 
margaryny, nie mając na to kart zezwoleń, 
które następnie odsprzedał żydowi po ce- 
nach znacznie wyższych. 

Lubach przyznał się do zarzuconego mu 
przestępstwa, podczas gdy żyd zaprzeczył 
wszystkiemu oświadczając, że Lubach ob- 
ciążył go jedynie przez zemstę przy are- 
sztowaniu. „Jako ciężko chory na serce, jest 
niezdolny do zawarcia tak nichezpiecznych 
i ryzykownych trenzakcyj. 

Żona współoskarżonego Lubacha nato- 
miast, przesłuchana w charakterze świad- 
ka, zeznała, że osobiście z polecenia jej 
męża dostarczyla żydowi maslo, 

Ad skazał obu oskarżonych na karę 2-ch 
miesięcy więzienia, 


Stracenie dwóch zbrodniarzy. 


(h) W dniu 1 marca 1941 stracono zasą- 
dzonego przez Sąd Specjalny w Kattowitz 
w dniu 41 grudnia 1940. 21-letniego Józefa 
Suchego, zamieszkalego w Grodźcu. Suchy 
był niebezpiecznym zbradniarzem i przy u- 


iein go przez policją usiłował urzędnika 
icyjnego zastrzelić, 

W tym samym dniu wykonano wyrok 
smierci na osobie zasądzonego w dniu 12 
stycznia 1941, pa Sad Specjalny w Kat- 
towitz, Stanis) awa Teper, zamieszkałecg 

w Orłowie, pow. Olkusz. Teper by? człon- 
ań niebezpiecznej bandy złodziejskiej i 
brał udział w napadzie rabunkowym, przy 
ktorym ciężko zraniono napadniętego. 


íh) MYDAWANIE NOWYCH KART 
NA MYDŁO. Już w najbliższych dniach 
Urzędy Rai powiatu  Saybusch 
przystąpią do wydawania nowych kart na 
mydło, Nowe karty ważne są na miesiące 
od lutego da lipca br. Dokładny termin 
wydawania kart podany zostanie do wia- 
domości publicznej drogą miejscowych 0- 
gloszeń, Przypadające na poszczególne od- 
cinki ilości mydła i środków do prania są 
te same, jak i w ubiegłych miesiącach, Ka- 
żdy odcinek karty na mydło musi až do 
końca danego miesiąca, na który jest waż- 
ny, być oddany u kupca. Po upływie mie- 
siąca traci swą ważność i nie może być 
przez kupca przyjety. 

f(n) PODATEK ROZRYWKOWY W 
GMINACH CIĘCINA, JELEŚNIA I LI- 
POWA. Jak wynika z rozporządzenia 
Łandrata Powiatu Saybusch, zaprowadzo- 
no z dniem I listopada 1940 r. w gminach 
Cięcina, Jeleśnia i Lipowa podatek rozry- 
wkowy. pobierany na podstawie art. 2 nad- 
zwyczajnego rozporządzenia o podatku roz 
rywkawym. 

(pt) UBRANIA DLA ROBOTNIKÓW 
ZAKŁADÓW „SOLVAY“, Kierowniotwo 
zakładów „Solvay“ podjęło starania, celem 
zakupu dla wszystkich cełonków załogi u- 
brań. Już uprzednio robotnicy otrzymal 
za inicjatywą kierownictwa buty do pracy, 

(h) ZA PRZEKROCZENIE CEN MA- 
KSYMALNYCH. Landrat powiatu Za. 
I jako Urzad Kontroli Cen, ukarał 

eliksa F. zamieszkałego w Łazach za 
przekroczenie cen, grzywną w wysokości 
50— Rm. Wyżej wymieniony snrzedawał 
papierosy, wyroby tytoniowe i zapałki po 
wygórowanych cenach, Równocześnie 
ukarany został rolnik Franciszek M. z 
Zawiercia, Dorfstrasse, karą grzywny w 
wysokości 50.— Rm. ponieważ sm Ja wał 
ziemniaki po cenach wygórowanych. 

m, SPADŁ Z FURMANKI — BO ZA- 
SNĄŁ. Niedawno temu miał miejsce nie- 
szczęśliwy wypadek, któremu mległ miegz- 
kamiec Wojkowie Kościelnych. Drogą zdą- 
Żającą do Wojkowie Kościelnych jechała 
furmenka z węglem. Furman prawdonpodo- 
bne byl niewyspany, to też w bardzo króte 
kim ezasie sen ga zmorzył i zasnął snem 
sprawiedliwych, puszczająe lejce wolno, — 
Kań czując prawdopodobnie, iż jego pam 
ápi, zaczął jechać kłnsa, zrzucając 2 fur- 
manki furmana, który potlukł sobie dotkli- 
wie glowe. 

(pt) W STANIE NIETRZEŹWYM ZA- 
CZEPIAŁ PRZECHODNIÓW, Onczdaj ra- 
no liczni przechodnie byli świadkami, jak 
niejaki Dzinbałko, mieszkaniec Grodźca, za- 
czepiał przechodniów, wymyślając im w 
jatta ubliżający. Dopiero przyjaciółka 

dubałki, energiczna kobieta. odprowadzi- 
ła wojowniczego Dziubałkę do domu. 

tot) PRZEZ NIEUWAGĘ ZGU3IŁA 
PIENIĄDZE. Niedawnn temu p. Wanda P, 
z Grodźca zgubiła w mleczarni Pngla porte 
fo! zawierający 27— Rm. Pieniądze te zna- 
Jazła pewna kobieta, który je obie przy- 
właszczyla. Dopiero na interwencję policji 
pieuiądze zostały jej odebrano į oddane w 
właściwe ręce. 

(pt) ROZCIĄŁ SOBIE NOGĘ SIEKIE- 

IA. Onngdaj w Grudkowie miał miejsce 
nieszczęśliwy. wypadek, któremn uległ 45-le~ 
tni mieszkaniec Grudkowa, Aleksy W. — 

rabiąc wieczorem w pośpiechu drzewo, 
rozciął sobie dość znacznie lewą noge, Na 
szczęście udało mu się szybko zatamować 
krew, która obficie spływała z rany. 

(h) WŁAMANIE DO SKŁADU FRZEŻ- 
NICKIEGO. W Zawierciu nieznani spra- 
wey włamali się do składu rześniekiego 
przy Giterstrasse, gdzie skradli większą 
ilość wyrohów mięsnych. 


rozlał się po jego twarzy — prawda, że ma- 
my dzisiaj 18-go października? 

— Prawda — odparłem, zdziwiony nie do 
wyrażenia tą nagłą zmianą w całym jego 
zewnętrznym wyglądzie — tak jest, mamy 
właśnie 18-go. 

— A więc czcigolny profesorze, ta co pan 
teraz uslyszy, ręczę słowem, zostanie mię- 
dzy nami... 

Nie rozumialem nie. Nawe jakieś dziwac- 
twoj Słowo wariata? 

— Dzisiaj w południe, wypuści mnie pan 
na wolność.. Za opiekę i kłopot rodzina 

acila.. Za przykrość, czy, by tak określić, 
podejście pana — profesorze, otrzyma pan 
osobne honorarium w sumie... 

Ta wymienił parutysięczną kwotę. 

— Musi pan wiedzieć howiem. — elagnął. 
nachylając się ku mnie i zniżając głos — 
że jn nie UE warjatem. 

Pokiwałem zgodliwie głową i pad pozn- 
Tem, że przyniosę sobie i jemu cygaro, na 
co chetnie zgodził stę, ulotniłem się z celi, 
by nie nowrócić już tego dnia. Bylem 
przeświadczony, ża warjactwo przekształ- 
cilo się nagle w spokojną manię wmawia- 
nia w siebie zdrowia. 

I oo panowie pnwiedząt Punktualnie w 
samo paładnie zgłosił się do mnie baron B., 
i wyłożył mi z uśmiechem kawę na lawe, 
okazując osobliwy dokument z podpieami 
w znanych i wysoko postawionych 
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Wynikało z tego, że rok temu. 18 paź- 
dziernika, podpisani poszli o zakład, czy u- 
dający warjata w ciągu jednego roku po- 
trafi w błąd wprowadzić lekarza, czy, nia. 


Zakład szedł o grubą kwotę. Rodzina nie 
miała o tem nie wiedzieć, by lekarz nie po- 
niósł szwanku na swej opinii po upłyn 
zakładu. Pozostali stwierdzali podpisana 
słowa honoru — zarhować o wszystkiem 
tajemnicę aż na zawsze. Dla rodziny — mój 
rzekomy pacjent wyjechał zagranicę. 
popisal naprzód i miał je jakoby od niego 
nadsyłać rodzinie jeden z uczesników za- 
kladu, który też oddał go rok temn w mą 
oniekę jnko nihy krewniak, płacąc czeka- 
mi porztowemi należytości kwartalne i 
troskliwie dowiadując się co jakiś czas o 
stanie zdrowia „biedaka“. 

Skapitulowałem oczywiście, Rzecz zosta- 
la między nami, a naczelny lekarz wydał 
„chorega* na żądanie radziny(!) temuż 
Kkrewniakowi. I tntaj wiec nie wiedziano 
prawdy, a tak o siebie mogłem być spokoj- 
ny. Osobliwy dokument wlaanorzutnie pa- 
zostawiono w mych rękach, z ogramnem, 
powiadam, honorarium, stanowiącem tylko 
trzecią cześć wygranej mego „warjała" — 
która umożliwiła mi ntwarcie własnega ga- 
binetn i rozpoczącie praktyki na własną 
rękę. Już skończyłem, 

— Cudownie! Gra była więc dla pana, 
profesorze. warta Świeczki, A teraz slncha- 
my. eo kolegą nam opowie o swem pierw- 
szem honorarium. 

Dr Barscki, zagłębiony w fotelu, drgnał. 

— Bardzo krótko opowiem panom. Urzą- 
dziłem za spadek po stryjn gabinet i cze- 
kałnm na pacjentów po całych dniach 
Najtrudniej zaczać. Mijałv dnie, darmo wi- 


siala tabliczka: „Przyjmuje ad â do 6”. Bg- 


łem w rozpaczy. Pewnego wieczora. przed 
samem zakończeniem „Halki“ w Wielkim 
"Teatrze, zrobiło się nagłe zamieszanie za 
kulisami. Gorąc byl okropny, lata prażyła 
niemiłosiernie, alka“ utrzymywała się 
z powodu międzynarodowej Wystawy Dzieł 
Sztuki i Targów Centralnych, od kilkuna- 
stu dni na scenie, przy wybitej widowni. 
Ryłem przypadkiem obecny na przedsta- 
wieniu w gronie znajomych. Zamieszanie 
trwało czas już jakiś, dr przed kurtyną 
pojawił się dyrektor P., prosząc  publiez- 
ność o wzgląd. Roli hohaterki miała dakań- 
czyć inna śpiewaczka. Primadonna. skut- 
jem przemęczenia parudniowemi wystepa- 
lemogła nagle właśnie głąsowa. Je- 
ist na sali ktoś z nanów lekarzy la- 
ryngnlogów, może zechce udać się da gar- 
ferohy artystki, by na zbadaniu jej. uspo- 
koić publiczność. Poszedłem chelnie. Zna- 
lazłem stan artystki ciężkim. Kurarja, któ- 
rej podjąłem sie, hrla dłngotrwała i tru- 
dua. w grę bowiem wchodziła zaatakowa- 
nie stron głosowych. 

Po dłuższym atoli czasie wróciłem ją 
scenie i odłąd sława moja wraz z odpowie- 
lmiemi bonorarjami rosła. To koniec. 

— Ja nie byłem tak szezęśliwy co do ho- 
norarjum pierwszego w życiu, jak , pano- 
wie — odezwał się dr Bphdaniewicz. 
Wprawdzie i mnie przypadek dopomógł da 
rozgłosu, ale początkowo było mi bardzo 
nieswajn. Chciano mnie policyjnie przy- 
trzymać. Było to tak: 

-„Burzliwej nocy dwadzieścia lat temu, 

zaczalem praktyką lekarską i 


skąpo bardzo mi szło, zerwał mnie z łóżka 
na równe nogi dzwonek w przedpokoju. 
Miałem dochodzącą posłngaczke, w kawa- 
lerskim zainstalnwawazy się mieszkaniu. 
Otworzyłem drzwi osobiście. 


Qciekający deszczem człowiek w ubraniu 
szofera, rzucił mi tylkn jedna zdanie: „Do- 
ktorze! Niema ezasn da stracenia! Opera- 
cja mnsi być natychmiastowa. Proszę za- 
brać potrzebna narzedzia. Cieżki postrzał 
w klatke piersiowa. Kula nie wyszła!” 


Po nółęcedzinnej jeździe samochodem na 
złamanie karku pośród straszliwej ulewy, 
stanalem w chatce leśnej w okolicy mi nie- 
znanej. Dokonałem trudnej operacji wyja- 
cia kuli rewolwerowej dużego bru, 
tkwiacej pare milimetrów od serca. I to 
sam, bez asystenta, zdany na prohlematy- 
czne poglugi obcych. trzech lndzi, przy 0- 
świetlenin Świeć i latarek elektrycznych. 
Nie chciałbym drugiej podobnej aperacjź 
w życiu. Wynagrodzono mnie po królew- 
sku i odwieziono da domn. „Wynpadrk* — 
objaśnił mnie szofer, odjeżdżając. Więcej 
nie mogłem się dowiedzieć niczego. Naza- 
iutrz, chcąc w kantorze zmienić otrzymane 
setki na drobniejszą walnte. zostałem are- 
sztowany jako fałszerz. Później wydało się 
wszystko. Aresztowano bandę podrabiaczy 
banknotów, a o mojej operacji enda pisała 
prasa. To była Świetna dla mnie reklama, 
Postrzelonym był krat szofera przy ło+ 
trowskich obrachunkach. 


„In vino veritas" — zakończy? radea, na- 
lewaiac ostatnie kioliszki — i... spać i 


St. Krasiński (Kraków) | 


„DZIENNIK PORANNY" N: 


. Sobota, A marea 1941, 


Dar Midasa. 


(pwp) O Midasie, mitycznym królu Li- 
dii, opowiada stara grecka legenda, że bo- 
zowie w nagrodę za jakąś usługę obda- 
Tzy go tą wlaściwością, iż wszystko, czego 
sią tylko dotknął, zamieniała się w złoto. 
Król Midas początkowo nie „posiadał się 
z radości, gdy każdy kami: lub kawa- 
łek drzewa. wzięty przez niego da ręki, 
zamienial się w czyste złoto, Kiedy jed- 
mak w złoto zaczął się zamieniać chleb, 
jaki zamierzał spożyć oraz wino. jakie 
zamierzał pić, ezczęśliwy król stał się 
"ardzo nieszczęśliwym. Po dlugich proń- 
hach i naleganiach tonomia ZO CEA 
sią wreazcia uwolnić go od tego kk 
wego daru. 

Legenda ta przypomina się w obecnym 
czasie, kiedy wielkie imperja światowe wy- 
sunqly, jako główny argument swej aiły 
ilość posiadanego przez siebie złota. Zapa 
sy złota w świecie mają tę właściwość, > 
koncantrują się uporczywie w pewnych 
centrach życia handlowego i politycznego, 
tpływając tam jakgdyby jakiemis tajem- 
niozemi kanałami ae wszystkich stron 
świata i wytwarzając specyticzne, trudne 
nieras do rozwiklania aytuacje. Nis da się 
zaprzeczyć, ża w chwili obecnej najpotęż- 
niejszym kapitalistą złotym świata są Sta- 
ny Zjednoczone. Ich zapas złota wymosił w 
chwili wybuchu wojny. ti. we wrześniu 
1950 roku sumę 16.8 miliardów dolarów. 
Równocześnie w ciągu toczącej się wojny 
zaznaczy] się niebywały napływ złota do 
skarbca i banków Stanów. Zjednoczonych. 
Napływ ten dosięgnął w ciągu 17 miesięcy 
oheonej wojny olbrzymiej sumy 5,5 miljar- 
dów dolarów. W ten sposób Biany Zjed- 
noone dysponnią przypuszczalnie w 0- 
becnej chwili fantastyczną sumą 224 mi- 
liardów dolarów zlota, 

Niezmiernie ciekawą rzeczą jest zapozna- 
nie się z kolejami, jakie towarzyszyły wy- 
tworzeniu się tak olbrzymiego skarbca 
zlota. Aby zrozumieć istotną sytuację, ja- 
S przyczyniła się do skoncentrowania tak 
wielkiej ilości zlotego kruszcu na ziemi 
amerykańskiej, warto pokrótce przedeta- 
wić AREN zlotowa państw światowych 
wd wojną i porównać ja z sytuacją o- 
ecną, Ujrzymy wówczas, że wzrost skarb- 
ca złotowego Stanów Zjednoczonych do- 
konuje sią kosztem innych państw, opiera- 
iących swa walutę i gospodarkę na mier- 
puan złotym, a zmuszonych obecną wojną 

lacenia swoich zakupów w Stanach 
noczonych zapasami posiadanego 
MBZ siebio złota, 

Grospodurka złotem nie jest tak prosta, 
jakgdyby sią na piovwszy rzut oka mogło 
wydawać. Aby zrozumieć, na czem polega 
znaczenia zlota w państwach, t zw. kani- 
talistyecznych, należy stwierdzić, ża złoto 
dla gospodarki państwowej posiada różno- 
Takia znaczenie. Najwadmiejszą funkcją 
złota w takich krajach jest tworzenie pod- 
stawy walutowej. Dzieje się ta w ten spo- 
sób, że tak zwane banki emisyjne, to jest 
hanki, posiadające prawo do wypiezcza- 
nia biletów bankowych. otrzymują pewien 
zapas złota, na podstawie którego wypu- 
szczają czyli emitują bilety hankowe, po- 
krywane — niejednokrotnia teoretycznie— 
posiadanym zapasem zlota. „dawnych 
dobrych czasach” na biletach bankowych 
widniał napia, że za okazaniem takiego bi- 
letu bank emisyjny wypłacał równowar- 
tość w złocie. Oczywiście czasy te należą 
już dawno i może bezpowrotnie do prze- 
szlońci, albowiem w międzyczasie banki 
emisyjna zrewidowały swoją procedurę w 
tym wzęledzie, stwierdzając jedynia w na- 
pisach na hiletach hanknwych. ża banknot 
ten posiada pokrycia w złocie. O wymianie 
na zloto niema oczywi: mowy. Dzięki 
takiej metodzie banki emisyjna wypuszcza 
ją zmacznia więcej biletów hankowych, mż 
wynosi wartość ich zapasów złnia. 

Drugim funduszem. w którym gromadzi 
sią rezerwy złota jest stworzony na kilka 
lat przeł wojna przez Anglje i Franeje 
tak zwany walutowy fundusz wyrównaw- 
czy. Fundusz ten nie miał nie wspólnego 
z zapasami banków emisyjnych, a stana- 
wil jedynia podsiaweę otrzymania korzysi- 
nego kursu pomiedzy walutą frankową i 
funtowa. Powndem utworznia takiago fun: 
duszu był wielki kryzys finansowy. jaki 
zagrażał poważnie życiu gospodarczemu 
Wielkiej Brytanii około roku 1934. 

Przy gospodarce złotowej należy u- 
wzglednie jeszcze jeden moment, odgrywa- 
jacy wcala niepoślednią role. J. to pra- 
dukeja zlota. Wiadomo bnwiem, że zlota 
wydohywana jest na większą skale w bar- 
dza niewielu punktach knli ziemskiej. to 
szenia zapasów złota tą drogą 
moża się odbywać tylko w hardza nielicz- 
nych państwach. Do państw tych należą 
przedewszystkiem Stany Zjednoczone, An- 
Elia i Rosja Sowiecka. 

Produkcja zlola w Okresie 17 miosiecy 
wojennych wyniosła przypuszczalnie na 
calym świecie okola 2.15 miliardów dola- 
rów. W sjosunku do istniejących zapasów 
jest to więc cyfra stosnnknwn niewielka i 
nie mngąca zaważyć na szali gospodarstwa 
światowego. 

ALE zknlaj państwem. która posia- 
dało przed ina największy zapas złota. 
byla Angli liczenie wszystkich zapa- 
ów złota, ja£iem dyspannwala Anglia we 
wrzośnin 1939 r. nia jegt również kweatja 
łatwą, ani prostą. jożeli weźmie sią mad 
nwasa istnienie wspomnianych wyżej 
dwóch odrębnych funduszów. a nadto je 
żeli sią weźmie pod nwagę, ża każde z pe- 


szezagólnych dominjów wielkobrytyjskieh 
posiada swoje własne banki emisyjne z za- 
pasami ta oraz walutowe fundusze wy- 
równawcze. Według ogólnie Ponch 
pa Anglja wraz z dominjami, 

iu Kanadą. Związkiem południowo-a- 
frykańskim, Anetralją i Nową Zelandją 
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Kongresu amery! iego, że Anglia nie 
posiada już na swej wyspie żadnych za- 
km ażota. Oetatmi transport, w ilości 

200 miłjonów femtów, ozyli okoła 800 mi- 
lżonów dolarów, został już przewieziony 
do Sianów Zjednoczonych. Amorykeńaskia 
statystyki jednak wykazują, że w ciągu 
pierwazego roku wojny przywóz złota z 
imperinm brytyjskiego do Btanów Zjedno- 


czonych wyniósł 3,7 mijjardów dolarów, 
tj. około 9% miljonów funtów. Suma ta 
byłaby więc większa, niż cały zapase złota, 
posiadany przez Anglję i jej imperium w 
chwili wybuchu wojny. Jest tutaj więc 
pewna sprzeczność, wynikająca niewątpli- 
wia z tego, że zarówno Anglia, jak i Sta- 
ny Zjednoczone utrzymują stan awoich ræ 
merw i tranaakcyj złotem w dużej dyaskre- 
cji za względów państwowych i handla- 
wych, ca powoduja w naatępatwie takie 
nieporoznmienia. Sprawą kompliknje je- 
szcza bardziej fakt, że Bank Anglii, czy © 
miayjny bank angielski x poaątkiecn wrae- 
śnia 1939 r. przelal wszystkie awoje zapasy 
zlota na walutowy fundusz wyrównawczy, 
a w r. 1940 poszła za tym przykładem i Ka- 
nada, przelewając do tego funduszn cały 
awój walutowy podkład złoty, wynoszący 
okolo 2% milionów dolarów. Również u- 
względnić należy produkcję złota w impe- 
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W sprawie karnej przeciwko! 
1) rolnikowi Józefowi Stachura I. urodz. 
dnia 17. I. 18% w Monowisach, zamię. 
szkalemu tamże, 
$ rolnikowi Józefowi Stachnra II. urodz 
dnia 30. 8. 1906 w Monawicach, zamie- 
szkałemu tamże, 
ma przekroczenie celne i = 

Przeciwko wyrokowi Sądu Grodzkiego 
Zator z dnia 28. 11. 1940. oskarżeni wniesli 
apelację do Sadu Izby Karnej Sądn Okre- 
gowego w Bielita. 

Na posiedzemiu z dnia 24. stycznia 184L 
Sąd orzeki: Wyrok Sądu Grodzkiego Zator 
s dnia 28. 11. 1940. dotyczący Józefa Sta- 
chury I i Józefa Stachury II zostaje mmie- 
siony. 

Oskarżony Józef Stachura I skazany zo- 
BE 2a przekroczenia dewirowe i przemyt 

Rozną karę fi iniesięcy wiezienia i za 
przekroczemie dewizowe na grzywnę w wy- 
aokuści 300— Rm. 

Oskarżony Józef Stachura II. skazany so- 
stał za przekroczenie dewizowa i przemyt 
w połączeniu z dalszem przestępstwem de 
wizawam na łączną karę f miesięcy wiezie- 
ky na grzywnę w wysokości 240.— Rm 
i? 

NB: zanie je uieściagalności grzywien liczy 
EE im. jeden daień więzie- 

* Zajęte u onk. EW L dwie krowy o- 
Taz u osk. Jórefa lury II Za. 
skonfiskowano na rzem Skarbn Pańetwa, 

Wyrok ogłasza się na koszt skazanych. 
si ZĘ postępowania ponoszą oskar- 

Ae rir odpia wyroku jest prawoma- 
omy. 

Bielitz, dnia 1 lutego 1941. 

(pieczeć) (—) podpia. 

Justizinapektor. 


20.000 RM. nagrody 
2a ułęcie niebezpiecznych zarodnlaczy | 


Państwowa Policja Kryminalna Katto- 
witz donosi: Od początku br. graanją ma 
terenie Generalnego Gubernatoratwa, jak 
i na sąsiednich obszarach górnośląskiego 
obszaru przemysłowego dwaj niel jieczmi 
żbrodniarze, pochodzenia polskiego: 

Rysopis obu sprawców jest następujący: 
1. wiek okoła lat 40, wzrostu 1.80 m. postaci 

krępej, twarz owalna, cera blada, włosy 

blond i wąsik w kolorze włosów. Spraw- 
ca ubrany był w azary garnitur, długie 
spodnie, czarne buciki do sznurowania, 

w szary płaszcz z jasnemi nitkami, oraz 

w szary kapelusz filcowy z ciemną wstą- 

żką. Mówi po polsku z twardym akcen- 

tem. Sprawca ma ekaleczoną nogę i uty- 
ka obecnie. 

2. wiek około lat 40, wzrostu 1.70 m, postaci 
«szczupłej, twarz owalna, cera ciemna, 
włosy czarne czesane na przedział, oczy 
piwne, bardzo zaniedbane brązowawe u- 
zębienie. Sprawca mbrany był w grana- 
towy garnitur kamgarnowy, biały mięk- 
ki kolnierz a szarym krawatem, czarne 
buciki do sznurowania, czarną kurtkę ze 
spodem baranim, oraz ezary kspeluez 

Nosil przy sobie jasno-brązową 


Za informacje, doprowadzające da ujęcia 

niebezpiecznych zbrodniarz, wyznaczył U- 
i eeN aj nagrodą 

20. tóra za pominię- 
ciem drogi prawnej przeznaczona jest do 
rozdzialu. (ARE które na życzenia 
traktowane zoataną jako Ściśle poufne, 
rzyjmuje każdy Posterunek Policji w 

Rzeszy. Generalnym Gubernatorstwie, w 
Protektoracie oraz Państwowa Policja 
Kryminalna w Kattowitz, Hindenburgstr. 
Nowy Gmach Prezydjum Policji, pakój 61, 
telefon 359-61, telefon wewnętrzny 214. 91 


rjum anzielskiem, obliczaną rocznie na 600 
do 700 milionów dolarów, ozyli 129 do 150 
miljonów fumtów. 

Anglja prowadząca gospodarkę złotową 
fimamauje wojnę swojemi zapasami glota, 
Nie więc dziwnego, że wobec olbraymich 
wydatków wojennych, wymoszących dzien- 
nie około 12.5 miljonów funtów, aspas zło" 
ta Anglji systematycznie kurczy me. We- 

pea statystycenych, mówie po- 
chodzenię amerykańskiego, da się ustalić, 
że stam złota Anglii w R czmiu 1941 m, wy” 
nosił nie wiele więc 1 miljard dola- 
rów, cO w e 2 stanem 1 wrze- 
Śnia 1939 r. ozmacza ubytek o 18 miljerdów 
dolarów. Przy obeanem tempie wydatków, 
pozostała ilość 1 miljarda dolarów nie wy 
Btarczyłaby więc na okrea dłużery pid je 
den rok, W zawieszeniu pozowtaje jednak 
pytanie mżytkowania zapasów «loża prre- 
kazanych na walutowy iundma wyrów- 
NAWOZY. 

Dla zorjentowania się w świsknnej ry: 
tuacji złota należy jemama pakrótne ste 
stawić aprawę zlota francuskiego. Feencja 
posiadała w chwili wybuchu wojny lącznia 
z Algierem i Marokiem 2.75 miljonów do- 
Jarów złota. Ostatni wykaz Banku Fran- 
eji posiadamy v dnia 10 czerwca 1940 r, Wy* 
kaz ten oanacza zapas powiadanego prza 
Francję slota ma około 2 miljardy dolarów, 
co ounacza ubytek w ciagu 9 miesięcy woj. 
ny o 750 milionów dolarów. Poniaważ cd 
tego oram Francja nie ponosi żadnych wy- 
datków wojennych, a madto zmobilinowala 
cały zapas młota framouskiegn=walntowera 
fundus wyrównawczego, można przyjąć, 
że dyspannie ona ilością przeesko 1 mvi jer- 
dów dolarów zlota, 

Ilość tego krumsren w posowiałych pert- 
sbwach światowych bez Hiszpenji i Zwi'y- 
zku Sowieckiego obliczana była 1 wrmeśn'a 
1939 r. ma przeazło 4 miljady dolarów, ana 
w stycznin 1941 r. na okoła 4.85 miljardóry 
dolarów. Ubytek wynosi więc prawie 260 
miljonów dolarów. Widać s tego, że wes- 
stkie państwa ma świecie w ciągn obeon 
wojny traciły złoto, niektóre w ZĘ] niee 
zwykle pnzyspieszonem jak naprzykład An- 
Elia, jedynem zaś państwem, które wyka-* 
zuja przyrost i to zmaczmy awego mapast 
złota są Slany Zjednoczone. Czy ten ma- 
sowy napływ kruszcu do republiki zamor- 
skiej akaże się dla mich blogosławień* 
stwem? Na podstawie analogij historycze 
nych i łogiczny :h należałoby wnioskować, 
żę raczej nie. Nieraz bowiem w 'hietorji 
okazało mie, że ragly | masowy napływ 
złota do jakiegoś kraju powodował przeci 
lenia gospodarcze i polityczne. Zloto nia 
stanowi bowiem samo dla siebie bogactwa, 
ale jest tylko środkiem do umzecaywistnio- 
nia celu. Istotnym celem każdego państwa 
jest mależyte zorganizowanie prey. Czy 
mapływ cennego kruszcu do Stanów Zjed- 
noszonych okaża się dla Stanów oynni- 
Erzan jest rzeczą podlegającą 

ji. 
| az) 
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Reklama dźwignią handlu! 


Stolica Bułgarji. 
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Z uwagi na ostatnia przyełąpanie Bułgarida paktu trzech mocarstw, ogólna uwaga została skierowana na stolicę Bulgparji, 
Sofje której widok ogólny z lotu piaka przndstawia nasze zdjącie. 


